
Dyskusja w zespołach nad najważniejszymi 
problemami partii i rozwoju kraju

Spotkania delegacji zagranicznych z załogami zakładów pracy
Wczoraj o godzinie 8 VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par­

tii Robotniczej wznowił obrady w zespołach problemowych. 
Dyskutowane są najważniejsze problemy rozwoju politycz 
nego, społecznego i gospodarczego kraju. Podstawą dyskusji 
są krótkie wystąpienia wprowadzające przewodniczących ze 
społów — działaczy politycznych i gospodarczych.
W obradach uczestniczą za­

proszeni goście — partyjni i 
bezpartyjni, wybitni eksperci z 
różnych dziedzin wiedzy, dzia 
łącze polityczni i społeczni.

Obraduje 19 zespołów. Oto 
ich nazwy. Kierunki rozwoju 
przemysłu; inwestycje i budów 
nictwo; komunikacja, transport 
i łączność; doskonalenie syste­
mu planowania, zarządzania i 
kierowania gospodarką narodo 
wą; handel zagraniczny; kie­
runki ro;w)ju rolnictwa leś­
nictwa i gospodarki rybnej; go 
spodarka żywnościowa; próbie 
my. stopy życiowej; problemy 
socjalno-bytowe; rozwój nauki 
i oświaty; rozwój i upowszech 
nienie kultury; problemy pro­
pagandy i informacji; zagadnie 
nia kadr i polityki kadrowej; 
problemy dalszego rozwoju 
partii i doskonalenia jej stru­
ktury; zadania w dziedzinie 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej; problemy młodzieży; 
problemy warunków pracy i 
życia kobiet; problemy działał 
ności związków zawodowych; 
problemy polityki międzynaro 
dowej.

Relacje z obrad zespołów za 
mieszczamy na str. 3 i 4.

Delegacja KPZR w Płocku
8 bm. uczestniczący w obra 

dach VI Zjazdu członkowie 
delegacji KPZR: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, I sekretabz KC KP 
Biołorusi — Piotr Maszcrow, 
członkowie KC KPZR: I se­
kretarz Komitetu Krajowego 
w Krasnojarsku — Władimir 
Dołgich, I sekretarz Komitetu 
Obwodowego w Dniepropie- 
trowsku — Aleksiej Watczen- 
ko oraz ambasador ZSRR w 
Polsce — Stanisław Piłotowicz 
przybyli z wizytą do Płocka.

Delegacji radzieckiej towa­
rzyszyli: sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania, ambasa­
dor PRL w Moskwie — Ze­
non Nowak oraz gospodarze 
województwa warszawskiego: 
I sekretarz WKW PZPR — 
Kazimierz Rokoszewski oraz 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Zbigniew Zieliński.

Na rynku Starego Miasta

Refleksje z sali zjazdowej

Opinie delegatów 
z Wielkopolski

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU"
W dniu wczorajszym Zjazd obradował w 19 punktach War­

szawy. Tyle bowiem powołano zespołów problemowych, na 
których delegaci wyrażali poglądy, opinie i wnioski własne 
oraz reprezentowanych przez siebie regionów I środowisk. 
Miałem okazję przysłuchiwać się dyskusji zespołu omawiają­
cego problemy rozwoju partii i doskonalenia jej struktury, 
któremu przewodniczył I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Je­
rzy Zasada.

W kontekście ogromu zadań i celów przedstawionych w re­
feratach programowych, szczególnego znaczenia nabiera 
sprawa zwartości i siły ideowo-politycznej partii. Żaden bo­
wiem najlepszy nawet plan nie wciela się w życie sam. Mu­
szą to uczynić ludzie wysiłkiem swoich rąk i umysłów. Reali­
zację programu uchwalonego przez VI Zjazd podejmie cały 
naród pod przewodem swej partii, która ponosi odpowiedzial­
ność za generalny kierunek polityki państwa i za jej konkret­
ną realizację w każdej dziedzinie.

Zabierający głos delegaci poszukiwali więc odpowiedzi na 
pytania co i jak czynić należy, aby partia na wszystkich jej 
szczeblach zdolna była kontynuować oraz rozwijać politykę 
wypracowaną przez ostatnie miesiące, w oparciu o wszystkie 
dobre i złe doświadczenia przeszłości.

— Ja nie lubię używanego teraz często określenia „Odno­
wa"; jest to po prostu powrót do idei i zasad marksizmu-leni- 
nizmu — mówił delegat HCP — Andrzej Sternal. Jako weteran 
walk klasowych spod znaku KPP i PPR, wagę i podniosłosć 
VI Zjazdu porównał z przeżyciami, jakie towarzyszyły mu 
w czasie pamiętnego zjazdu zjednoczeniowego.

W przerwie wymieniamy wrażenia i opinie z Leonem Wenze- 
lem - delegatem leszczyńskiego Węzła PKP.

— Dla nas, udział w obradach nie ogranicza się do sali 
zjazdowej. Codziennie do późnej nocy wymieniamy w grupach 
towarzyszy poglądy, dzielimy się uwagami i opiniami. Naj­
większe nadzieje i wiarę w pomyślną przyszłość wzbudza tak 
wyraźnie podkreślana na zjeździe zasada, że celem nadrzęd­
nym całej działalności partii jest dobro człowieka pracy — 
naczelna wartość socjalizmu. Sądzę, że my, Wielkopolanie, 
wykonaliśmy już kawał dobrej roboty. Ale jesteśmy dopiero 
u początku drogi. Nakazem chwili jest podniesienie na wyż­
szy poziom autorytetu członków partii i wszystkich jej ogniw. 
A to oznacza konsekwentne wcielanie w czyn postanowień 
statutu w życiu codziennym. Ludzie bezpartyjni mają prawo wy­
magać, by członkowie PZPR wyróżniali się wzorowym wyko­
nywaniem pracy zawodowej, budzącą szacunek i zaufanie po­
stawą ideowo-moralną, kulturą osobistą, wrażliwością na pro­
blemy ludzkie, odwagą i uporem w walce ze złem.

Delegat z wągrowieckiego oddziału HCP — Ryszard Kmie- 
czak, zapytany o wrażenia i odczucia, odpowiedział krótko: 
będę mógł z czystym sumieniem stanąć wobec towarzyszy 
mojego zakładu i innych załóg, bowiem spe'nione zostały 
wszystkie podstawowe postulaty robotnicze. Mam na myśli 
głównie zrównanie uprawnień socjalnych pracowników fizycz­
nych i umysłowych. FELIKS BIŁOŚ

delegację powitali gospodarze 
Płocka i powiatu, wręczając 
gościom symboliczne klucze 
do miasta, liczącego X wie­
ków.

Goście serdecznie witani po 
spotkaniu na Rynku udali się 
następnie do Mazowieckich Za 
kładów Rafineryjnych i Petro 
chemicznych.

Po krótkim wprowadzeniu 
w historię budowy zakładu 
oraz informacji na temat dzia 
łalności organizacji partyjnej 
kombinatu i budowy goście 
rozpoczęli zwiedzanie zakła­
dów.

Następnie w jednej z hal 
kombinatu odbyło się spotka­
nie członków delegacji KPZR 
z przedstawicielami załogi pe­
trochemii i innych zakładów 
przemysłowych Płocka. Zgo­
towali oni swym gościom nie­
zwykle serdeczne, gorące przy 
jęcie.

W imieniu Leonida Breżnie 
wa i członków delegacji KPZR 
— zastępca członka Biura Po 
litycznego KC, I sekretarz KC 
KP Białorusi — Piotr Masze- 
row przekazał załogom Płoc­
ica, a także wszystkim ludziom 
pracy Mazowsza serdeczne, 
braterskie pozdrowienia.

Wiele miejsca poświęcił on sta­
le umacniającej się braterskiej 
współpracy ZSRR i Polski. Jed­
nym z jej przykładów jest budo­
wa Zakładów Petrochemicznych 
w Płocku. Jest to współpraca 
obustronna i przynosząca wzajem 
ne korzyści — Polska wybudowa­
ła i wyposażyła szereg obiektów 
przemysłowych w Związku Ra­
dzieckim.

W imieniu delegacji P. Masze- 
row przekazał załodze płockiego 
kombinatu sztandar z portretem 
Lenina.

W czasie spotkania zabrał 
głos Stanisław Arkuszewski 
— uczestnik Rewolucji Paź­
dziernikowej, weteran walk 
LWP. Podkreślił on, że w wal­
kach o zwycięstwo rewolucji 
brało udział wielu synów na­
rodu polskiego; którzy dziś ak 
tywnie uczestniczą w dziele 
budownictwa socjalistycznego, 
umacniania przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Na zakończenie pobytu w 
Płocku radzieccy goście zwie­
dzili Muzeum Władysława Bro 
niewskiego — poety i rewolu­
cjonisty.

mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED), po przyby­
ciu na Ziemię Krakowską w go 
dżinach popołudniowych zwie­
dziła niektóre obiekty produk 
cyjne Huty im. Lenina, po

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: I sekretarz SED — 
Erich Honecker w czasie zwie­

dzania Huty im. Lenina.
CAF — Piotrowski — tełefoto

WIELKO 
POtSKA G8S
• „Głos" zaprasza 

do II konkursu

• Nowe kryteria 
współzawodnictwa

• Czego oczekujemy
od uczestników

Delegacja SED w Hucie im. Lenina
Uczestnicząca w obradach 

VI Zjazdu partii delegacja Nie

„Głos Wielkopolski”, Po­
znańska Rozgłośnia Polskie 
go Radia, Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodo­
wych i Naczelna Organiza­
cja Techniczna — ogłasza-: 
ją II Konkurs „WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA”. 
Nowe kryteria naszej akcji 
powinny zachęcić do udzia 
łu liczne załogi zakładów 
przemysłowych. Szczegóły 
na str. 5.

W hołdzie bojownikom 
ruchu robotniczego

Wczoraj w godzinach południowych delegacje uczestni­
ków VI Zjazdu PZPR złożyły wieńce na mogiłach:
Juliana Marchlewskiego, Mar Lucjana Rudnickiego, Hanki 

celego Nowotki, Bolesława Sawickiej, Janka Krasickiego:
Bieruta, Aleksandra Zawadz­
kiego, Karola Świerczewskie­
go, Franciszka Jóźwiaka „Wi­
tolda’’; Aleksandra Kowalskie 
go „Olka”; Włodzimierza Dą­
browskiego, Tadeusza Radwań 
skiego, Franciszka Fiedlera,

— Przed pomnikiem Feliksa 
Dzierżyńskiego w Warszawie, 
— Przed tablicą pamiątkową 
na budynku przy ul. Grottge­
ra 12 gdzie zostali aresztowa­
ni P. Finder i M. Fornalska,

— Przed bramą straceń Cy­
tadeli Warszawskiej,

— W kwaterze powieszonych 
działaczy PPR na cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie,

— Pod murami Pawiaka w 
Warszawie,

— W miejscu śmierci człon­
ów Sztabu Warszawskiego AL 
w Warszawie, na ul. Freta 16,

— Pod pomnikiem ofiar fa­
szyzmu w Oświęcimiu.

Na zdjęciu: moment składania 
wieńców pod Pomnikiem PPR 

na Cytadeli.
Fot. — K. Przychodzkl

Miało to ścisły związek z 
uchwałą, zjazdu, która — nawią 
zując do zbliżającej się 30 rocz 
nicy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej — mówiła o wiel­
kim wkładzie poprzednich po­
koleń komunistów w torowa­
niu drogi ku zwycięstwu klasy 
robotniczej i mas pracujących, 
ku Polsce Ludowej. (PAP)

W Poznaniu

□ EDDA
bm. zachmurzenie będzie

zmienne, miejscami przelotne epa 
dy śniegu z deszczem lub śniegu. 
Temperatura maksymalna od ok. 
minus 1 st. na północnym wscho­
dzie do plus 2 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków północno- 
zachodnich 1 północnych.

Także działacze partyjni Zie­
mi Wielkopolskiej uczcili węzo 
raj pamięć bojowników. Pod 
pomnikami PPR-owców w ca­
łym województwie składano 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
W Poznaniu pod Pomnikiem 
PPR na Cytadeli wieńce złoży­
ły delegacje Komitetu Woje-

Dokończenie na str. 2
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Polski kandydat do „Oskara"
Do dorocznej nagrody Akademii 

Sztuki i Wiedzy Filmowej w Hol 
lywood, tzw. Oscara kinematogra 
fia polska zgłosiła film fabularny 
Krzysztofa Zanussiego — „Życie 
rodzinne”.

Nowy prezydent
Parlament szwajcarski na środo 

wym posiedzeniu wybrał na sta- 
nowteko prezydenta kraju na rok 
1972 — Nello Celio, c>tychczaso- 
wego ministra finansów.

Sztorm na Bałtyku
Na Bałtyku szaleje jesienny 

sztorm. Wieją silne północno-za­
chodnie .wiatry. Ogłoszono pogo­
towie sztormowe dla wszystkich 
jednostek rybackich Mniejsze jc- 
dnos^k: schroniły się do portów.

Konferencja NATO
W środę rozpoczęła się w Bruk­

seli jednodniowa konferencja mi­

nistrów obrony państw NATO. 
Konferencja, odbywana w przed­
dzień sesji Rady Atlantyckiej Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych, obra 
duje w ramach tzw. Komitetu Pla 
nowania obrony (DPC)( do którego 
nie należy Francja.

Uroczystość w Wilnie
W Wilnie obchodzono w tym ty­

godniu 70 rocznicę urodzin Jana 
Przewalskiego — Polaka, który zas 
łużył się na tych terenach w zma­
ganiach przeciwko najeźdźcom hit 
lerowskim. Pełniąc funkcję sekre­
tarza podziemnego Wileńskiego 
Komitetu Miejskiego Komunistycz­
nej Partii Litwy byi on jednym z 
najbardziej aktywnych organizato­
rów i uczestników ruchu oporu. 
Zginął śmiercią męczeńską w fa­
szystowskiej katowni.

Tekst rozpowszechniony w ONZ
Stałe przedstawicielstwo ZSRR 

przy ONZ rozpowszechniło tekst 
przemówienia Leonida Breżniewa 
■wygłoszonego na VI Zjeździe Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej w Warszawie 7 grudnia br.

Eksplozja w Belfaście
W centrum Belfastu, stolicy 

Irlandii Północnej nastąpiła we 
wtorek eksplozja ładunku wybu­

chowego, umieszczonego w jednym 
z biur. W rezultacie wybuchu 21 
osób odniosło rany.

Nacjonalizacja w Libii
Algierska Agencją Prasowa, po­

wołując się na Radio Trypolis po­
dała, że rząd libijski znacjonalizo- 
wał we wtorek przedsiębiorstwa 
brytyjskiego koncernu naftowego, 
„British Petroleum Company LTD“ 
w Libii oraz postanowił wycofać 
kwoty zadeponowane w bankach 
brytyjskich.

Pojedynek w Urugwaju
W podmiejskim lasku w pobliżu 

stolicy Urugwaju, Montevideo, od 
był się pojedynek na pistolety mię 
dzy dwoma byłymi kandydatami 
na prezydenta, generałem Libe­
rem Seregni (lat 54) i generałem 
Juanem Rivasem (lat 70). W cza­
sie kampanii wyborczej Rivas ob­
rzucił Seregni’ego stekiem wyz­
wisk. Wynik pojedynku, któremu 
sekundowało 4 innych generałów 
zakończył się bezkrwawym remi­
sem. Obaj generałowie zniecierpli 
wieni i zdenerwowani — chybili.

Phnom Penh izolowane
Phnom Penh, stolica Kambodży 

została w środę odcięta od reszty

kraju w rezultacie nowych ataków 
partyzanckich w rejonach przyle­
gających do tego miasta. Przepro 
wadzili oni natarcie w rejonie 
Kambol odległym o 15 km od sto­
licy, zniszczyli przy użyciu ma­
teriałów wybuchowych most w po 
bliżu stolicy oraz zaatakowali po­
ciskami moździerzowymi i rakieto 
wymi, a także granatami, dwa sta 
nowiska rządowe w pobliżu Bak 
Chan.

Projekt układu z EWG
Na konferencji ambasadorów 

państw Wspólnego Rynku i 
W. Brytanii w Brukseli ustalono 
projekt tekstu układu o przystą­
pieniu nowych członków do EWG. 
Projekt ten zawiera jeszcze szereg 
otwartych punktów, co do których 
partnerzy rokowań muszą osiąg­
nąć porozumienie do czasu ich 
podpisania.
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Czyn zjazdowy

Dodatkowa produkcja 
eksportowa z „Pometu“
Załoga Zakładów Metalurgicznych „Pomet“ zameldowała 

o wykonaniu kolejnego ze swych zobowiązań zjazdowych. 
Pracownicy Odlewni Staliwa wykonali ponadplanowo na 
eksport 10 pokryw do silników okrętowych typu Burmeister- 
Wein, przeznaczonych dla od biorcy szwedzkiego. Wartość 
tego czynu wyniosła 670 tys. zł dewizowych-

W hołdzie bojownikom 
ruchu robotniczego

Dokończenie ze str. 1 
wódzkiego PZPR, członkowie 
Egzekutywy KD PZPR — Sta­
re Miasto, ZW ZMW. Należny 
hołd poległym bojownikom od 
dali również Powstańcy Wiel­
kopolscy-

Również w Żabikowie, pod 
ścianą straceń wieńce złożyli 
członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego PZPR w 
Poznaniu, (wn)

W Kaliszu
W dniach VI Zjazdu partii, 

którego obrady zbiegają się z 
30 rocznicą powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej, spo­
łeczeństwo oddaje hołd tym, 
którzy torowali drogę socjaliz 
mówi.

W Kaliszu młodzież ZMS- 
owska odwiedziła około 200 
weteranów ruchu robotnicze­
go, wręczając im kwiaty. Po­
nadto oddano hołd zmarłym 
i poległym działaczom. Na ich 
grobach w Kaliszu, Zbiersku, 
Kościelcu, Iwanowicach, Koś­
cielnej Wsi i Marchwaczu po 
łożono wiązanki kwiatów. 
Kwiaty ozdobiły także tablice 
pamiątkowe w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej im. Józefa 
Koźlika w Kaliszu, milicjanta 
poległego w walce o umacnia 
nie władzy ludowej oraz w 
Szkole Podstawowej nr 1 im. 
Janka Krasickiego, (zd)

Życzenia z Charkowa
Z okazji VI Zjazdu PZPR, 

G. Waszczenko — I sekretarz 
Charkowskiego Obwodowego 
Komitetu Komunistycznej Par 
tii Ukrainy nadesłał na ręce 
J. Zasady — I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu telegram 
następującej treści:

W związku z VI Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Warszawie, Char 
kowski Obwodowy Komitet Ko 
munistycznej Partii Ukrainy 
w imieniu wszystkich komuni 
Stów obwodu przesyła Komite 
towi Wojewódzkiemu PZPR i 
komunistom województwa ser 
deczne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia. Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, kierując 
się nauką markoizmu-leniniz- 
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu, z roku na rok osią 
ga coraz to nowe.i wspanial­
sze sukcesy w budownictwie 
socjalizmu w waszym kraju- 
Razem z KPZR i innymi par­
tiami komunistycznymi PZPR 
zajmuje awangardową pozy­
cję w walce o umocnienie jed­
ności i zwartości krajów socja 
listycznych.

VI Zjazd Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej podsu­
muje wyniki socjalistycznego 
budownictwa waszego kraju 
oraz działalność partii na are­
nie międzynarodowej. Określi 
program dalszego rozwoju so­
cjalistycznej Polski, walki 
narodu polskiego o pokój i 
bezpieczeństwo narodów na 
kontynencie europejskim- Ko­
muniści i wszyscy ludzie pracy 
Obwodu Charkowskiego, jak i 
wszyscy ludzie radzieccy cie­
szą się sukcesami narodu pol­
skiego. które osiągnął on w 
budownictwie socjalistycznym 
pod kierownictwem PZPR. Ży 
czymy wam drodzy Towarzysze 
i wszvstkim ludziom pracy wo 
jewództwa poznańskiego jesz­
cze większych sukcesów we 
wcielaniu w życie uchwał VI 
Zjazdu PZPR, w socjalistycz­
nym budownictwie, a także w 
walce o pokój i beznieczeń- 
stwo między narodami. (—)
fnimiiiirmimininiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl
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O realizacji czynów zjazdo­
wych na tym wydziale mówią 
nam:

Mgr inź. Stanisław Mazur 
(kierownik odlewni): Tegorocz 
ne zadania planowe przekroczy 
liśmy już o około 184 tony od­
lewów. Wykonaliśmy ponad­
planowo mażnice, czopy, gniaz 
da i 10 pokryw cylindrów do 
silników okrętowych na zamó 
wienie odbiorcy szwedzkiego. 
Nasi kontrahenci wzięliby chęt 
nie jeszcze więcej tych pokryw, 
ale na zwiększenie produkcji 
nie pozwalają nam ograniczone 
moce produkcyjne-

Mimo tego już na przyszły rok 
postanowiliśmy rozłożyć sobie pra 
cę tak, aby ponad plan produkcji 
dla odbiorców krajowych wyprodu 
kować 30 pokryw. W produkcji eks 
portowej postanowiliśmy wyspecja 
lizować się głównie w wykonywa­
niu odlewów do silników okręto­
wych. Przy realizacji tego zobowią 
zania rozwiązaliśmy jeden z trud­
nych problemów technicznych. Za­
miast używać klasyczne szamotowe 
masy formierskie, wprowadziliś­
my ciekłe masy samoutwardzalne. 
Dało nam to obniżkę pracochlonnoś 
ci, polepszenie jakości odlewów 
oraz bhp. Wykonanie zadań ponad­
planowych było możliwe, też dzię­
ki lepszej organizacji pracy polega 
jącej na tym, że w każdym eta­
pie produkcji odlewu (wykonanie 
rdzenia, formy i jej zalewanie, wy 
kańczanie, obróbka cieplna) trafiał 
on do odpowiednich specjalistów.

Marian Opacki (formierz 
ręczny): — Moja brygada Lud­
wik Banaś — brygadzista i 
Zenon Mańka specjalizuje się 
właśnie w produkcji pokryw 
cylindrycznych. Chociaż każdy 
z nas zna cały zakres czynnoś­
ci, to również wewnątrz na­
szej małej brygady wprowadzi 
liśmy podział zajęć. Zmiana 
technologii daje nam oszczęd­
ności robocizny chyba o około 
30 proc.

Dla przykładu powiem, te gdy 
przyszliśmy do odlewni w 1954 to 
na Jedną zmianę potrafiliśmy wy­
konać jeden odlew (formę), a dzi­
siaj robimy czasem trzy. Gorzej 
jest na drugiej zmianie, gdzie ze 
względu na ograniczenia w pobo­
rze energii elektrycznej działa tyl 
ko jeden piec i stąd nie można na 
bieżąco na tej zmianie ząlać wszys 
tkich form. Gdyby piece były bar 
dziej wydajne moglibyśmy w Od­
lewni zwiększyć produkcję, (map)

Delegacja polska 
w Tanzanii

Prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Tanzanii, Nyerere, 
przyjął przebywającą w tym 
kraju delegację Polski zapro­
szoną na uroczystości 10- 
lecia niepodległości. Prezydent 
Nyerere odbył przyjacielską 
rozmowę z delegacją, której 
przewodniczy wicepremier Z. 
Tomal. (PAP)

Światowe echa
Obrady VI Zjazdu PZPR wywołują nadal duże zaintere­

sowanie światowej opinii publicznej. Dowodem tego jest uwa 
ga. z jaką środki masowego przekazu — prasa, radio i tele­
wizja — odnotowują wygłaszane na zjeździe przemówienia 
oraz przebieg dyskusji.
Szczególnie wiele miejsca 

poświęca VI Zjazdowi prasa, 
radio i telewizja w krajach so 
cjalistycznych. Sprawozdania 
ze zjazdu zamieszczane są na 
pierwszych kolumnach czoło­
wych dzienników bratnich kra 
jów socjalistycznych, a radio i 
telewizja nadają obszerne re­
lacje, zapoznające słuchaczy i 
telewidzów z przebiegiem de­
baty zjazdewsj.

W centrum zainteresowania 
drugiego dnia obrad znalazły 
się przemówienie sekretarza ge 
neralnego KC KPZR, L. Breż 
niewa oraz referat premiera 
P. Jaroszewicza na temat kie­
runków społeczno-gospodarcze 
go rozwoju Polski w latach 
1971—1975. Wszyscy komenta­
torzy kładą nacisk na fragmen 
tv przemówienia L. Breżniewa 
dotyczące sytuacji w Europie

Wznowienie rokowań
NRD - Berlin Zachodni

Agencja DPA, powołując 
się na źródła dobrze poinfor­
mowane donosi, że w nocy z 
wtorku na środę zostały 
wznowione w stolicy NRD 
rozmowy między nowo miano­
wanym negocjatorem NRD, 
sekretarzem stanu Peterem 
Florinem, a przedstawicielem 
Senatu zachodnioberlińskiego, 
Ulrichem Muellerem. (PAP)

Wojska indyjskie 
u wrót Dhaki

W środę w południe rzecz­
nik indyjski powiedział dzien­
nikarzom, że w nocy z wtor­
ku na środę wojska indyj­
skie osiągnęły Czandpur — 
ważny punkt w Bangla Desz, 
Oddziały indyjskie znajdują i 
się w odległości ok. 33 km od i 
Dhaki. Trzy kolumny posu- I 
wają się równocześnie z trzech 
stron w kierunku tego mia­
sta.

Jednostki indyjskiej floty 
wschodniej atakowały Czulne 
i Molne. Samoloty startujące 
z lotniskowca dokonały ata­
ków m. in. na Czittagong, 
gdzie zniszczone zostały kosza 
ry wojskowe. Zniszczono rów 
nież 3 kanonierki pakistań­
skie.

W dalszym ciągu trwają 
zacięte walki w rejonie 
Czhamb (Dżąmmu) na tery­
torium Indii. Wojska indyj­
skie stawiają opór dywizji 
piechoty pakistańskiej wspo­
maganej przez pułki pancer­
ne. W ciągu ostatnich godzin 
sytuacja w tym rejonie nie 
uległa zmianie.

Prezydent Pakistanu, gen. 
Yahya Khan polecił przywódcy 
bloku partii prawicowych N. 
Aminowi oraz liderowi Pakis­
tańskiej Partii Ludowej Z. A. 
Bhutto sformowanie rządu Pa­
kistanu. Stanowisko premiera w 
nowym rządzie ma zająć Amin 
zaś wicepremiera Bhutto.

Dwaj senatorzy z ramienia Par­
tii Demokratycznej, Edward 
Kennedy i Edmund Muskie, skry­
tykowali Nixona za stanowisko, 
jakie zajął w konflikcie indyjsko 
-pakistańskim stwierdzając, że pre 
zydent USA zapomniał o proble­
mie, który stał się przyczyną woj- 
uy:., o represjach , w Pakistanie 
Wschodnim. (PAP)

------------ » T
Opinia Brandta

Pierwsze czytanie 
układów - w styczniu

W wywiadzie dla telewizji 
norweskiej kanclerz NRF 
Willy Brandt wyraził w środę 
opinię, że pierwsze czytanie 
ustaw ratyfikacyjnych ukła­
dów zawartych przez NRF z 
ZSRR i Polską odbędzie się 
w Bundestagu pod koniec 
stycznia. Oczekuje on, że de­
cydujące końcowe głosowanie 
odbędzie się na wiosnę. Pyta­
ny o europejską konferencję 
bezpieczeństwa kanclerz NRF 
nie był przekonany, że będzie 
ona mogła odbyć się już w 
roku 1973-. Uważa jednak, że 
w każdym razie mogłaby się 
odbyć w przyszłym roku kon 
ferencja przygotowawcza do 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa. (PAP) 

oraz na apel wzywający do 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy. Omawiając wystąpie­
nia poszczególnych delegatów 
dzienniki zwracają uwagę, że 
dominowało w nich poparcie 
dla polityki nowego kierow­
nictwa i programu dalszego 
rozwoju, zawartego w Wytycz 
nych KC i referacie Biura Poli 
tycznego, przedstawionym 
przez Edwarda Gierka.

Oto relacje korespondentów 
PAP z poszczególnych stolic:

MOSKWA

VI Zjazdowi PZPR poświę­
cone są czołowe miejsca w pra 
sie moskiewskiej i od relacji 
ze zjazdu rozpoczynają sie 
wszystkie audycje informacyj 
ne centralnych programów ra

Spotkania delegacji zagranicznych 
z załogami zakładów pracy

Dokończenie ze str. 1 

czym serdecznie witana spot­
kała się z załogą tego kombi­
natu.

W olbrzymiej hali produk­
cyjnej walcowni zimnej blach 
odbył się wielki wiec przyjaź­
ni załogi z udziałem delegacji 
SED, na czele z I sekretarzem 
KC SED Erichem Honeckerem. 
Obecny był wicepremier Euge 
niusz Szyr,

Przemówienia na wiecu wy­
głosili: członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC SED —- 
Paul Verner i I sekretarz Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR w 
Hucie im. Lenina Józef Nowot 
ny.

Spotkanie w Hucie „Warszawa"
Z ogromną serdecznością za 

łoga Huty „Warszawa” gości­
ła delegację Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej na VI Zjazd PZPR z I se 
kretarzem KC Janosem Kada 
rem. Przybyłym do huty wę­
gierskim przyjaciołom towa­
rzyszył zastępca członka Biu­
ra Politycznego, I sekretarz 
KW PZPR — Józef Kępa.

Wizyta na Ziemi Krakowskiej
W południe, na Ziemię Kra 

kowską przybyły również de­
legacje Peruwiańskiej Partii 
Komunistycznej w osobie za­
stępcy sekretarza generalnego 
KC Raul Acosta Salas oraz Sy 
ryjskiej Partii Komunistycznej 
z członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC Zuheir 
Abdussamad.

Delegacje obu partii udały 
się do Zakładów Chemicznych 
w Oświęcimiu gdzie spotkały 
się z załogami tych kombina­
tów.

W puławskich „Azotach"
Do zakładów Azotowych w 

Puławach przybyła wczoraj 
delegacja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej z sekretarzem 
generalnym KC, Nicolae 
Ceausescu.

Gości w imieniu załogi — 
w obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich — powi­
tali reprezentanci Komitetu Fa 
brycznego i dyrekcji zakła­
dów. Członkowie delegacji za 
znajomili się z działalnością or 
ganizacji partyjnej w fabryce, 
zwiedzili zakład po czym 
uczestniczyli w spotkaniu z za 
łogą.

Delegacja ZKJ
w Zakładach im. M. Nowotki

Delegacja Związku Komuni 
stów Jugosławii pod przewod­
nictwem członka Biura Wyko 
nawczego Prezydium KC — 
Krste Crvenkovski’ego, była 
gościem załogi Zakładów Me­
chanicznych im. M. Nowotki w 
Warszawie. Członkowie delega 
cji oprowadzani przez przed­
stawicieli Komitetu Zakładowe 
go PZPR i dyrekcji zakładów 

VI Zjazdu PZPR
dia i telewizji. Radzieccy sipra 
wozdawcy prasowi podkreśla­
ją panującą na zjeździe atmo 
sferę wierności polskich komu 
nistów dla sprawy socjalizmu, 
proletariackiego internacjona­
lizmu i marksizmu-leninizmu.

Wskazują oni, że delegaci wy­
stępujący z trybuny zjazdowej 
podkreślają, iż linia partii, wyprą 
cowana na VII i VIII Plenum KC 
PZPR i sformułowana w referacie 
programowym I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka odpowiada 
żywotnym interesom narodu pol­
skiego, zmierza do dalszego umoc 
nienia socjalizmu w Polsce.

Wiele miejsca w sprawozdaniach 
z wtorkowych obrad zajmuje re­
lacja z wystąpienia Leonida Breż­
niewa. „Prawda” pisze, iż uczest­
nicy zjazdu z dużym zadowole­
niem przyjęli zawartą w przemó­
wieniu Leonida Breżniewa ocenę 
działalności polskich komunistów.

SOFIA
Większość dzienników soflj- 

skich w relacjach z drugiego 
dnia zamieściła pełny tekst 
przemówienia Leonida Breżnie 

zwiedzili niektóre wydziały 
produkcyjne.

Następnie odbyło się spotka 
nie z załogą, w czasie którego 
przemawiał przewodniczący de 
legacji Związku Komunistów 
Jugosławii. Przekazał on ser­
deczne życzenia dalszych suk­
cesów w pracy od robotników 
i komunistów jugosłowiań­
skich.

Spotkanie w ESC
Delegacja Komunistycznej 

Partii Kuby, z członkiem se­
kretariatu KC — Blas Roca 
przybyła do Fabryki Samocho 
cćw Ciężarowych w Staracho­
wicach. Goście zostali niezwy­
kle serdecznie powitani przez 
kierownictwo fabryki. Grupa 
młodzieży ZMS wręczyła Ku- 
bańczykom wiązanki kwiatów.

Goście kubańscy po zwiedze 
niu zakładu spotkali się z akty 
wem społeczno-gospodarczym i 
kierownictwa FSC.

Przedstawiciele PPW
w Bydgoszczy

Delegacja Partii Pracują­
cych Wietnamu pod przewod­
nictwem członka Biiya Poli­
tycznego KC, Nguyen Duy 
Trinha przybyła do Byd­
goszczy, gdzie była gościem za 
logi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego. Delega­
cja zwiedziła zakłady. Następ­
nie w największej hali produk 
cyjnej spotkała się z załogą 
ZNTK i przedstawicielami in­
nych zakładów przemysłowych 
miasta.

Francuscy komuniści 
w Sosnowcu

W cechowni Kop. „Sosnowiec” 
delegacja Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC — 
Gaston Plissonnier spotkała się z 
załogą tego przodującego górni­
czego zakładu w Zagłębiu Dąbrów 
skim. Górnicy „Sosnowca” ser­
decznie powitali francuskich gości. 
Spotkanie zamieniło się w mani­
festację przyjaźni polskich i 
fiancuskich komunistów.

Reprezentanci Wł. PK 
w Lublinie

Do Fabryki Samochodów Cięża­
rowych im. Bolesława Bieruta w 
Lublinie przybyła delegacja Włos­
kiej Partii Komunistycznej z 
członkiem Dyrekcji, członkiem 
Biura Politycznego Agostino No- 
vella.

Gości w imieniu załogi, w obec­
ności przedstawicieli wojewódz­
kich i miejskich władz partyjnych 
i administracyjnych powitali se­
kretarz Komitetu Fabrycznego 
Bernard Pirogowicz oraz dyrektor 
naczelny FSC Gustaw Krupa.

Po zwiedzeniu fabryki, zapozna­
niu się z działalnością organizacji 
partyjnej w fabryce odbyło się 
spotkanie z załogą.

We wrocławskim „Dolmelu"
Delegacja Komunistycznej Par­

tii Grecji pod przewodnictwem

wa. Gorące, owacyjne przyję­
cie przemówienia L. Breżnie­
wa przez delegatów — stwier­
dzają bułgarskie dzienniki — 
stanowiło dobitny wyraz bra­
terskich więzi łączących KPZR 
z PZPR oraz przyjaźni mię­
dzy narodami ZSRR i Polski.

Korespondenci BTA i specjalni 
wysłannicy prasy bułgarskiej oma­
wiają też referat Piotra Jaroszewi­
cza, przytaczają najważniejsze 
wskaźniki rozwoju naszego kraju 
w bieżącej 5-latce, gwarantujące 
wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej, a co za tym idzie, podnie­
sienie stopy życiowej całego naro­
du.

BUDAPESZT
Sprawozdania z VI Zjazdu 

PZPR były w środę pozycją 
dominującą w prasie i radiu 
węgierskim. Cała prasa zamieś 
ciła tekst przemówienia powi­
talnego wygłoszonego przez I 
sekretarza KC WSPR. Janosa 
Kadara. Dzienniki zamieściły 
również nrzemówienie Leoni­
da Breżniewa, opatrując je ty­

członka Biura Politycznego 
Panagicsa Mawromatisa zwiedzi­
ła wydziały produkcyjne „Dol­
melu”, interesując się szczególnie 
produkcją potężnych generatorów 
o mocy 200 MW oraz warunkami 
socjalno - bytowymi załogi. Goście 
spotkali na stanowiskach prący 
swoich rodaków — uchodźców po 
litycznych z Grecji, mieszkają­
cych i pracujących we Wrocła­
wiu. Po zwiedzeniu zakładów de­
legacja spotkała się z aktywem 
partyjno - gospodarczym fabryki.

Spotkanie w Ostrołęce
Delegacje Komunistycznej Par­

tii Danii z przewodniczącym KC 
— Knudem Jespersenem oraz Ko­
munistycznej Partii Izraela z 
członkiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC — Davidem Kheni- 
nem — przybyły do Zakładów 
Celulozowo — Papierniczych w 
Ostrołęce.

Po zwiedzeniu największej w 
regionie kurpiowskim fabry­
ki, będącej zalążkiem two­
rzonego tu okręgu prze­
mysłowego, delegacje spotka­
ły się także z aktywem robotni­
czym zakładów.

W łódzkich fabrykach
Znane z rewolucyjnych tradycji 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. Marchlewskiego 
„Poltex” gościły członków zagra­
nicznych delegacji: Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Berlina Zachodniego z przewodni­
czącym KC partii — Gerhardem 
Daneliusem, Ludowej Partii Ira­
nu — z sekretarzem Iradij Eskan- 
dary oraz Gwadelupskiej Partii 
Komunistycznej.

Największe w kraju Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Obrońców Pokoju „Uniontex”, 
gościły delegacje trzech zagranicz 
nych partii: ' Komunistycznej 
Partii Irlandii z przewodniczą­
cym KC partii — Andrew 
Baarem, Sudańskiej Partii Komu­
nistycznej z członkiem KC partii 
Mahgoubem Osmanem i Komu­
nistycznej Partii USA z prze­
wodniczącym KC partii Henry 
Winstonem.

Delegacje przybyły do zakładów 
bezpośrednio po zwiedzeniu mia­
sta. (PAP)

Wykonali plan roczny

Dalsze zobowiązania 
załogi ZREP

Zakład Remontowy Energe-. 
tyki — Poznań w Czerwona­
ku zameldował, że w dniu roz 
poczęcia obrad VI Zjazdu 
PZPR, jego załoga wykonała 
roczne zadania produkcyjne o 
wartości 122 min złotych. Do­
datkowa produkcja jaką za­
kład osiągnie w grudniu sta­
nowić będzie wartość około 
10 min złotych.

Niezależnie od tego załoga 
podjęła dodatkowe zobowiąza 
nie wykonania poza planem 
na rok 1971 dalszych prac — 
wyprodukowania części za­
miennych do kotła „Pauker” 
w Zespole Elektrowni Szczecin, 
których wartość wyniesie ok. 
517 tys. zł oraz przeprowadzę 
nie awaryjnego remontu trans 
formatora Elektrowni Pątnów.

(m)

tułem „Nasza bojowa solidar­
ność — ostoją pokoju1*.

BUKARESZT
W środę, na kolumnach poś­

więconych wiadomościom z za 
granicy centralne dzienniki: 
,.Scinteia“, „Romania Libera1’, 
„Munca11, „Scinteia Tineretu- 
lui1’ pod dużymi tytułami za­
mieściły diariusz drugiego 
dnia obrad oraz obszerne stresz 
czenie referatu wygłoszonego 
przez P. Jaroszewicza.

Opublikowano także tekst 
przemówienia wygłoszonego na 
VI Zjeździe PZPR przez sekre­
tarza generalnego KC RPK, 
Nicolae Ceausescu-

PRAGA
, „Rzeczowy, roboczy charak­

ter Zjazdu PZPR11. ..Śmiałe za­
dania nowej polskiej 5-latki1’, 
..Pełna zgodność Doglądów’1 —• 
oto niektóre tvtuly sprawoz­
dań. jakie zamieszcza środowa 
p^a^a C^RS z drm?i°go dn:a 
obrad VI Ziazdu PZPR.

Dzienniki informują o rozpoczę­
ciu dy«ku^ii md refnrotem r sekre 
tarza KC pzpr, f. Gierka i o prze 
mówieniach powitalnych przewod­
niczących delegacji brat^^h partii

Dokończenie na str. 4



Na VI Zjeździe - dyskusja w 19 zespołach problemowych
Kierunki rozwoju przemysłu

Wśród delegatów uczestniczą 
cych w pracach zespołu w któ­
rym dyskutowane są kierunki 
rozwoju polskiego przemysłu, 
szczególnie dużą grupę stano­
wią przedstawiciele wielko­
przemysłowej klasy robotni­
czej, delegaci wybrani na VI 
Zjazd partii na konferencjach 
partyjnych w wielkich zakła­
dach pracy.

Przewodniczący obradom kie 
równik Wydziału Przemysłu 
i Komunikacji KC PZPR — 
Stanisław Kowalczyk w prze­
mówieniu wprowadzającym do 
dyskusji podkreślił, że prze­
mysł wytwarza już dziś ok. 53 
proc, całego dochodu narodowe 
go, zatrudnia 42 proc, wszyst­
kich robotników i pracowników 
w gospodarce uspołecznionej 
i dostarcza 87 proc, całego na­
szego eksportu. Przyspieszenie 
tęmpa jego rozwoju, niezbędne 
zmiany w strukturze produkcji 
zadecydują o tempie rekon­
strukcji i unowocześnienia ca­
łej gospodarki, wzrościte kon­
sumpcji, poprawie warunków 
życiowych społeczeństwa. Głów 
ne zadania przemysłu do 1975 r. 
— to przyspieszenie tempa 
wzrostu produkcji artykułów 
konsumpcyjnych, unowocześnię 
nie produkcji i technologii wy 
twarzania, rozbudowa bazy su­
rowcowej i kooperacyjnej, wa­
runkujące harmonijny rozwój 
produkcji finalnej.

Inwestycje i
W sali Kolumnowej Sejmu 

rozpoczął zjazdową debatę Zes 
pół Inwestycji i Budownictwa. 
Jego obradom przewodniczy 
Alojzy Karkoszka — I sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku.

Przyspieszenie rozbudowy gó 
spodarki oraz realizacja pro­
gramu socjalnego wymagają za 
równo znacznego wysiłku in­
westycyjnego jak i usprawnie­
nia całokształtu działalności in 
westycyjnej. Tendencja do nad 
miernego inwestowania, nie za 
wsze prawidłowy podział środ­
ków między poszczególne dzia­
ły gospodarki i przemysły, wy 
dłużające się cykle realizacji — 
to główne słabości tej dziedzi­
ny działania, osłabiające efek­
ty wysiłku inwestycyjnego pań 
stwa.

Co należy zrobić, aby 1.400 
mld przeznaczone na inwesty­
cje w tej 5-latce wykorzystać 
z największym dla społeczeń­
stwa i gospodarki pożytkiem 
— to główny temat podejmo­
wany przez delegatów podczas 
obrad zespołu.

Przewidziany wzrost budów -

Komunikacje, transport, łączność
Obradom Zespołu Komunika 

cji, Transportu i Łączności prze 
wodniczy wicepremier — Jan 
Mitręga.

Jak wielkie są zadania trans 
portu w tym 5-leciu, świadczy 
m.in. zakładany wzrost produk 
cji przemysłowej o ok. 50 proc., 
rolniczej — o ok. 20 proc. J. Mi 
tręga omówił sytuację w po­
szczególnych rodzajach trans­
portu i komunikacji. Pilne za­
dania występują w dziedzinie 
budownictwa drogowego i za­
bezpieczenia ruchu drogowego. 
Potrzebne jest przyspieszenie 
rozwoju lotniczych linii zagra­
nicznych. Na rozwój i moder­
nizację żeglugi morskiej prze­
widuje się w tym 5-leciu 39 
mld zł, co oznacza parokrotny 
wzrost w stosunku do ubiegłej 
5-latki.

Szczególnie trudne zadania 
mamy w tym 5-leciu w dzie­
dzinie rozwoju łączności, gdzie 
istnieją duże zaniedbania.

Do udziału w dyskusji zgło­
siło się ok. 60 delegatów na 
zjazd.

Doskonalenie systemu planowania 
zarządzania i kierowania gospodarką
W sali Urzędu Rady Mini­

strów obraduje zespół zajmują­
cy się problemami doskonale­
nia planowania, zarządzania 
i kierowania gospodarką. Kon­
tynuowana jest wymiana po­
glądów na tematy, które w 
dyskusji przedzjazdowej były 
szczególnie akcentowane, obok 
innych zagadnień związanych 
ze społeczno-gospodarczym roz 
wojem naszego kraju.

Podstawowym celem doskonale­

Wokół tych problemów roz­
winęła się dyskusja.

W zespole wskazywano na 
liczne czynniki, które hamują 
postęp produkcji i osłabiają 
efektywność ekonomicznej 
działalności przedsiębiorstw.

Rozwiązanie wielu spraw 
zależy od samych załóg. To, 
czego spodziewamy się po rea­
lizacji programu, z którym 
przyszła partia na Zjazd, mu- 
simy wykuć w znacznej mie- 
rze sami, na dole, przy 
warsztatach pracy. Nikt tego 
za nas nie zrobi — powie­
dział pierwszy uczestnik 
dyskusji H. Kaczmarczyk, ro­
botnik Zakładów im. Komu­
ny Paryskiej w Radomsku.

W dyskusji akcentowano 
również, iż dobremu projekto 
waniu i planowaniu rozwoju 
produkcji musi towarzy­
szyć solidna i wydajna pra­
ca.

Zapewniamy kierownictwo 
partii, że dotrzymamy słowa 
danego Edwardowi Gierkowi 
w Gdańsku — powiedział 
przedstawiciel stoczniowców, I 
sekretarz KZ PZPR Stoczni 
im. Lenina — Wiesław Kopeć. 
Poinformował on równo­
cześnie o pozytywnych wyni­
kach nowego, wprowadzonego 
w tym roku systemu zarządza 
nia przemysłem okrętowym.

budownictwo
nictwa mieszkaniowego o 25 
proc, w tym 5-leciu nie rozwią 
zuje nabrzmiałych problemów 
i nie zaspokaja w pełni potrzeb 
w tym zakresie.

Wiele cennych propozycji 
i postulatów, z których każdy 
dotyczył usprawnienia konkret 
nej dziedziny gospodarki inwe­
stycyjnej zgłosili delegaci za­
bierający głos w toku przedpo­
łudniowych obrad.

Nie tylko środki finansowe 
i techniczne decydują o właś­
ciwym wykorzystaniu miliar­
dów złotych przeznaczonych na 
inwestycje. Lepsza gospodarka 
materiałami budowlanymi po­
zwoliłaby na wybudowanie wię 
kszej liczby mieszkań. Trzeba 
stworzyć bodźce ekonomiczne 
zachęcające załogi do racjonal­
nego ich wykorzystywania — 
mówił o tym pracownik poznań 
skiego budownictwa Sylwester 
Jóźwiak.

Na budowach jest wielu gos­
podarzy a wciąż za mało myś­
lących prawdziwie po gospodar 
sku — podkreślił Józef Sikora 
— górnik z Bytomia.

Szczególnie trafnie obecną 
sytuację w transporcie i wyni­
kające stąd zadania określił w 
swoim wystąpieniu Bronisław 
Miczajka, górnik z Kopalni 
„Rymer” w Rybnickim Okręgu 
Węglowym — mówiąc, że nie­
ustannie narasta napięcie w 
przewozach węgla i innych to­
warów, że za wzrostem po­
trzeb przewozowych o ok. 1.3 
min. ton w tym rejo­
nie nie nadąża transport; 
że nie do przyjęcia jest 
sytuacja, w której na 
„jednotorówkach” przewożą­
cych miliony pasażerów rocz­
nie szybkość pociągów wynosi 
ok. 20 km na godzinę..

On i inni dyskutanci nawią­
zywali do fragmentu poświę­
conego transportowi przedsta­
wionego we wczorajszym re­
feracie premiera P. Jaroszewi­
cza i podkreślali potrzebę jak 
najracjonalniejszego wykorzy­
stania środków przeznacz.a- 
nych na transport i komunika­
cję, wskazując jednocześnie 
konkretne rozwiązania.

nia systemu planowania, zarządza­
nia i kierowania gospodarką naro­
dową — podkreśla sie w czasie ob­
rad — jest tworzenie warunków 
dla podniesienia efektywności gos­
podarowania oraz wyzwolenia twór 
czej inicjatywy ludzi pracy, prze­
jawiającej się w innowacjach, w 
postępie techniczno-ekonomicznvm 
i organizacyjnym. Chodzi również 
o to, aby zdobycze nauki i techni­
ki uczynić w jeszcze większym sto 
pniu dźwignią naszego rozwoju 
przez szybkie wprowadzanie no­
wych konstrukcji i technologii, no­
woczesnej organizacji nracy i zarzą 
dzania. Uczestnicy dyskusji pod­

kreślają przy tym, że potrzebne są 
przemyślane zmiany w systemie 
planowania i zarządzania, które 
stworzą znacznie większe możliwo­
ści rozwoju.

Obradami kieruje I zastępca 
Przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Józef Pińkowski.

W dyskusji przypomniano, że 
podstawowym celem zmian w 
tej dziedzinie jest tworzenie 
warunków dla podniesienia 
efektywności gospodarowania 
i wyzwolenia twórczej inicjaty 
wy ludzi pracy. Oczekiwanym 
rezultatem tych działań powi­
nien być szybki postęp społecz­
no-gospodarczy, dalsze umoc­

Handel zagraniczny
Obrady Zespołu Handlu Za­

granicznego odbywają się pod 
przewodnictwem Stanisława 
Kuzińskiego — kierownika Wy 
działu Ekonomicznego KC 
PZPR.

Otwierając dyskusję S. Kuziński 
sugerował, że jedno z podstawo­
wych zagadnień, które na obec­
nym etapie rozwoju naszego han­
dlu zagranicznego należałoby roz­

W trzecim dniu VI Zjazdu obrady toczyły się w zespołach proble­
mowych. Na zdjęciu: obrady zespołu rozwoju nauki i oświaty. 

CAF — Matuszewski — telefoto

ważyć, to opracowanie konkret­
nych propozycji w dziedzinie spe­
cjalizacji i kooperacji, zwłaszcza 
z krajami RWPG, podstawowego 
czynnika dynamizującego wzrost 
eksportu maszyn i urządzeń. Szcze 
gólne znaczenie ma dla nas nadal 
rozwój stosunków gospodarczych 
ze Związkien Radzieckim. Eks­
port i import maszyn i urządzeń 
oraz artykułów konsumpcyjnych 
w handlu z ZSRR powinien być 
jednym z głównych elementów 
planów poszczególnych branż i 
przedsiębiorstw.

W warunkach planowanego 
większego w tym pięcioleciu 
importu niż eksportu zbilanso­
wanie obrotów handlu zagra­
nicznego powinno następować 
również poprzez odpowiednie 
wykorzystywanie kredytów za 
równo w krajach socjalistycz­
nych jak i kapitalistycznych.

W przedpołudniowej części 
obrad Zespołu d/s Handlu Za­
granicznego wypowiadali się

Kierunki rozwoju rolnictwa 
leśnictwa i gospodarki rybnej

Delegaci obradujący w Ze­
spole Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Rybnej dyskutują 
nad przedsięwzięciami, które 
powinny być podejmowane 
zwłaszcza przez terenowe in­
stancje i organizacje partyjne 
dla zapewnienia pełnej reali­
zacji zadań w produkcji żyw­
ności.

Zadania te — jak podkreślił 
w zagajeniu dyskusji przewod­
niczący zespołu kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR — 
Eugeniusz Mazurkiewicz — 
sprowadzają się do takiego 
rozwoju produkcji, aby w okre 
sie do 1975 r. można było do­
starczyć na rynek produktów 
żywnościowych co najmniej o 
35 proc, więcej niż w 1970 r. 
Chodzi zwłaszcza o szybki 
wzrost dostaw mięsa i jego 
przetworów, ryb, mleka i pro­
duktów mleczarskich.

O tempie wzrostu produkcji 
rolnej rozstrzygać będą, jak 
podreślali już pierwsi mówcy, 
bezpośrednio rolnicy, pracow­
nicy PGR i członkowie spół­
dzielni produkcyjnych. Także 
od działalności kółek rolni­

nienie socjalistycznej ekonomi­
ki i stosunków produkcji.

Wnioski dotyczące doskona­
lenia systemu ekonomiczno-fi­
nansowego i systemu płac w 
kierunku pełniejszego wykorzy 
stania instrumentów ekonomicz 
nych w planowaniu i kierowa­
niu gospodarką narodową — są 
ważną grupą poruszanych za­
gadnień. Finanse — stwierdził 
prof. Józef Kaleta, prorektor 
WSE Wrocław — powinny ak­
tywnie oddziaływać na wybór 
efektywnych kierunków gospo­
darowania, a wynik finansowy 
powinien stać się najbardziej 
syntetycznym miernikiem oce­
ny działalności przedsiębiorstw.

głównie przedstawiciele zakła­
dów przemysłowych o dużej 
produkcji eksportowej. Stąd 
też w dyskusji wyraźnie zazna 
czyły się dwa nurty, ocena 
przyczyn niewykorzystanych 
możliwości w zwiększaniu tej 
produkcji oraz niedomagań or­
ganizacyjnych ze strony same­
go handlu zagranicznego, u- 
trudniających działalność eks­

portową zakładów przemysło­
wych.

Mówili o tym m. In. Henryk 
Wiśniewski z Zakładów Rowe­
rowych w Bydgoszczy, Zdzi­
sław Kwieciński — I sekretarz 
KM PZPR w Radomiu, Antoni 
Respondek — ślusarz z Fabry­
ki Samochodów Dostawczych 
w Nysie, Stefan Kowalski z Za 
kładów Petrochemicznych w 
Płocku.

Dyskusja skupiła się również 
wokół problemów kooperacji 
produkcji z ZSRR. M. in. wice 
minister handlu zagraniczne­
go — Marian Dmochowski 
zwrócił uwagę na to, że nasza 
produkcja przeznaczona na 
chłonny rynek radziecki musi 
być bardziej konkurencyjna w 
stosunku do innych krajów 
coraz intensywniej na tym 
rynku działających.

czych oraz przedsiębiorstw ob 
sługujących rolnictwo i prze­
mysłów pracujących dla po­
trzeb rolnictwa w niemałej 
mierze zależeć będzie pełna 
realizacja zadań w produkcji 
rolnej.

Dyskutanci wskazywali 
przede wszystkim na koniecz­
ność jak najbardziej racjonal­
nego wykorzystania ziemi dla 
celów produkcyjnych, rozsze­
rzenia i uproszczenia kon­
traktacji produktów rolnych, 
usprawnienia ich odbioru oraz 
zabezpieczenia w pełni zapo­
trzebowania rolnictwa na 
środki produkcji dostarczane 
przez przemysł.

Mówiono też o potrzebie in­
tensyfikacji gospodarki rybnej 
zarówno na wodach śródlądo­
wych jak też zwiększenia po­
łowów morskich. Wiele uwagi 
poświęcono gospodarce leśnej, 
a przede wszystkim możliwoś­
ciom zwiększenia przyrostów 
drzewostanu, eksploatacji la­
sów na terenach dotychczas 
nie wykorzystywanych oraz 
zwiększenie produktywności 
lasów chłopskich.

Gospodarka żywnościowa
Obradom zjazdowego zespo­

łu zajmującego się problemami 
gospodarki żywnościowej prze 
wodniczy prezes CRS „Samo­
pomoc Chłopska” — Jan Ka­
miński.

W swym wprowadzeniu do 
dyskusji podkreślił on, że o- 
becnie, nowe podejście do bie­
żących i perspektywicznych 
potrzeb gospodarki żywnościo­
wej jest dobitnym wyrazem 
nowej społeczno-gospodarczej 
polityki partii. W ciągu ostat­
niego roku kierownictwo par­
tyjne i państwowe podjęło 
wiele decyzji organizacyjnych 
i finansowych, które gwaran­
tują w najbliższych latach dy­
namiczny rozwój gospodarki 
żywnościowej, a tym samym 
zaopatrzenie rynku w artyku­
ły spożywcze. Już dziś efekty 
tych decyzji są widoczne w 
sklepach.

Dyskusja koncentruje się na 
określeniu najlepszych, naj­
bardziej efektywnych sposo­
bów realizacji zadań w zakre­
sie rozwoju przemysłu mięs­

Problemy stopy życiowej
Zespół Stopy Życiowej, kie­

rowany przez I sekretarza KW 
PZPR w Lublinie Piotra Kar­
piuka, skoncentrował swoją 
uwagę na tych problemach, 
które odgrywają decydującą 
rolę w budżetach ludzi pracy. 
Należą do nich przede wszys­
tkim: płace i dochody realne, 
a także dochody ludności wiej­
skiej, świadczenia socjalne i 
zasiłki rodzinne, oraz polityka 
cen. Chodzi o to, aby w spo­
sób najbardziej prawidłowy 
wykorzystać fundusz spożycia 
— zarówno zbiorowego jak i 
indywidualnego-

Oczywiście w toku dyskusji 
poruszane są również tak istot 
ne zagadnienia wiążące się bez 
pośrednio z warunkami bytu 
ludności, jak rozwój budownic 
twa mieszkaniowego, działal­
ność służby zdrowia itp. Ucze­
stnicy zespołu omawiają nie 
tylko kierunki podniesienia 
stopy życiowej, ale w równej 
mierze — te czynniki, które 
mogą i powinny od strony eko 
nomicznej zapewnić osiągnię­
cie założonego wzrostu docho­
dów realnych ludności.

W czasie przedpołudniowych 
obrad zabrało głos 22 mów­
ców. Przemawiali sekretarze

Sprawy socjalno-bytowe
„Głęboki sens decyzji VIII 

Plenum KC polega na przyję­
ciu jedynie słusznej drogi łą­
czącej ściśle rozwój gospodar­
czy z systematyczną poprawą 
warunków bytowych, socjal­
nych i kulturalnych ludzi pra­
cy” — powiedział w swym 
wystąpieniu otwierający obra­
dy zespołu spraw socjalno-by­
towych jego przewodniczący, 
Janusz Brych, I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie.

Przedmiotem bardzo żywej 
dyskusji w okresie przedzjaz- 
dowym była m. in. kwestia 
skrócenia czasu pracy, której 
— jak stwierdzano — nie po­
winno się rozpatrywać alter­
natywnie z obniżeniem wieku 
emerytalnego.

W opracowywaniu programu 
socjalnego należy kierować się 
społeczną hierarchią pilności, 
zaś postulat stałego podnosze­

Rozwój nauki i oświaty
Ponad 50 delegatów — człon­

ków Zespołu Nauki i Oświaty 
zgłosiło się już w chwili roz­
poczęcia obrad do dyskusji nad 
całokształtem problematyki po 
lityki partii w dziedzinie roz­
woju nauki i oświaty. Jako 
pierwszy zabrał głos przewodni 
czący zespołu — wicemarsza­
łek Sejmu Andrzej Werblan.

Obecny system oświatowy w na­
szym kraju wymaga gruntownego 
przekształcenia. Jest to konieczne 
ze względu na stale rosnące wy­
magania postępu i rewolucji nau­
kowo-technicznej. Model przyszłej 
szkoły powinien być elastyczny. W 
najbliższym dziesięcioleciu powinno 
się dążyć do upowszechnienia szko 
ły średniej i opracowania nowej 
koncepcji programowo-organizacyj 
nej szkolnictwa zawodowego.

Szczególnej uwagi wymaga szkol 
nictwo wyższe, którego poziom 
kształcenia musi być znacznie wyż 
szy niż obecnie. Kadry wykształ­
cone w uczelniach mają bowiem 

nego, mlecznego, sieci placó­
wek handlowych itp.

Dyskusja w zespole gospo­
darki żywnościowej koncentro 
wała się na określeniu naj­
bardziej efektywnych sposobów 
realizacji zwiększonego progra 
mu wytwarzania produktów 
żywnościowych- Zgłoszono w 
niej wiele konkretnych i real­
nych w naszych warunkach 
wniosków. Dotyczą one przede 
wszystkim wykorzystania re­
zerw, jakie tkwią jeszcze w 
organizacji skupu płodów rol­
nych, w transporcie i w prze­
myśle rolno-spożywczym.

M. in. Jan Grzywacz — dy­
rektor Kombinatu PGR Czer­
min woj. gdańskie przedsta­
wił dobre doświadczenia swego 
przedsiębiorstwa, które nie tyl 
ko produkuje płody rolne, ale 
je na miejscu uszlachetnia. 
Stał się więc ten PGR swego 
rodzaju kombinatem rolno-spo 
żywczym. Dużo uwagi w dys­
kusji poświęcono usprawnieniu, 
głównie pracy handlu.

Komitetów Zakładowych i in­
nych instancji partyjnych, ro­
botnicy i rolnicy- W ich wypo 
wiedziach przedstawione zo­
stały najważniejsze problemy 
wymagające rozstrzygnięcia.

Dyskutanci, a wśród nich 
Krystyna Borowska z Zakła­
dów im. Róży Luksemburg w 
Warszawie, Waldemar Chu- 
chro — górnik z Kopalni „Sos 
nowiec“, Wilhelm Dyrbusz — 
brygadzista Huty „Pokój" i 
wielu innych dużo miejsca 
poświęcili potrzebie udoskona­
lenia i uproszczenia systemów 
płacowych w takim kierunku, 
aby płaca stała się ilstotnym 
stymulatorem, dobrej, wydaj­
nej pracy.

Choć problemami budownic­
twa, zajmuje się inny zespół 
zjazdowy, to jednak i tutaj spo 
ro o nim mówiono, traktując 
go jako jeden z ważnych wa­
runków podniesienia stopy ży 
ciowej ludzi pracy. Sprawy 
nie dość rozwiniętego budownic 
twa mieszkaniowego domino­
wały zwłaszcza w wypowie­
dziach reprezentantów mniej­
szych regionów: Jana Bogunia 
— robotnika z Kraśnika, Ma­
rii Wojnarowicz z Tarnowa il in 
nych.

nia efektywności gospodaro­
wania środkami łożonymi na 
cele wzrostu gospodarczego — 
stwierdził J. Brych — odnosić 
się winien również do nakła­
dów przeznaczonych na rozwój 
socjalny.

Punktem wyjścia niemal 
wszystkich wystąpień jest 
stwierdzenie — że dotychcza­
sowy rozwój gospodarczy kra­
ju realizowany był przy nie­
wystarczającej poprawie wa­
runków bytowych, socjalnych 
i kulturalnych ludzi pracy. A 
tymczasem — jak trafnie ujął 
to Brunon Prymas, traser ze 
Stoczni Gdańskiej — poprawa 
warunków socjalnych ma bez­
pośredni wpływ na wzrost wy 
dajności pracy, a więc na 
wzrost produkcji. Ma ono rów 
nież wpływ — powiedział on 
— na kształtowanie się posta­
wy ideowej i politycznej ro­
botnika.

decydujący wpływ na zarządzanie 
i rozwój gospodarki, techniki, kul­
tury, nauki i oświaty.

Polityka partii w zakresie roz­
woju badań naukowych stawiać 
będzie na nowoczesność, twórczą 
inicjatywę i wyzwalanie aktyw­
ności uczonych.

W pierwszych 5 godzinach 
dyskusji poruszono wiele pro­
blemów, które mają decydują­
cy wpływ na dalszy rozwój kra 
ju, a które wymagają lepszych 
rozwiązań. Zaliczono do nich 
takie sprawy .jak brak nowo­
czesnych metod wychowaw­
czych, niski poziom szkolnictwa 
wiejskiego, brak koordynacji 
między poszczególnymi piona­
mi i instytucjami naukowymi,

Dokończenie na str. 4
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a także zbyt luźne więzi po­
między nauką i praktyką. „Na 
uka i naukowcy powinni się 
włączyć do dzieła, jakie wszy­

scy 'stawiamy sobie za cel — 
dźwignięcia społeczeństwa na 
wyższy szczebel rozwoju” — 
powiedział prof. Włodzimierz 
Trzebiatowski — wiceprezes 
PAN.

Rozwój i upowszechnienie kultury

czeństwa do partii i władz 
centralnych, czyni politykę 
partii — polityką ludzi pra­
cy.

Niezwykle ważnym zada­
niem — stwierdzało wielu de­
legatów, m. in. Józef Zduń- 
czyk I sekretarz KP PZPR z 
Przasnysza, Józef Nowak —

górnik z kop. Dębińsko (ROW) 
jest zwiększenie roli i oddzia­
ływania podstawowych orga­
nizacji partyjnych, komitetów 
zakładowych, osiedlowych i 
gromadzkich w programowa­
niu i inspirowaniu konkretne­
go działania na swoim tere­
nie.

wypoczynku. Konkretne wnioski 
dotyczące realizacji tego progra­
mu i sukcesywnego wdrażania go 
w życie mają być plonem obec­
nej dyskusji.

Sekcji przewodniczy Jerzy
Kusiak przewodniczący

Obok delegatów na zjazd, 
czołowi twórcy i działacze kul­
tury biorą udział w obradach 
zespołu do spraw rozwoju i u- 
powszechnienia kultury. Otwie 
rając obrady, przewodniczący 
tego zespołu, wicepremier Win 
centy Krasko wskazał, że na 
czoło zadań w dziedzinie kul­
tury należy wysunąć jej udo­
stępnienie jak najszerszym krę 
gom społeczeństwa, zwłaszcza 
klasie robotniczej i ludności 
wiejskiej.

Ze względu na rosnące zadania 
i zasięg życia kulturalnego, za je­
go kształt, treść i przyszłość powin 
ny ponosić odpowiedzialność różne 
resorty, a nie tylko Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. W związku z tym 
nabiera znaczenia koordynacja dzia 
łalności kulturalnej.

W sprawach twórczości polityka

partii zmierza do zapewnienia mak 
symalnego jej rozwoju.

Niezbędne jest też rozwiniecie 
naukowych badań nad twórczością 
kulturalną oraz jej upowszechnie­
niem. Jednym z najpilniejszych za 
dań, stojących przed działaczami 
kultury, jest opracowanie 10-letnie 
go planu jej rozwoju.

Wiceprezes ZG ZLP Jerzy 
Putrament położył nacisk na 
niedocenianą czasem funkcję 
kultury, jako jednego z naszych 
najsilniejszych atutów w poko­
jowej rywalizacji z systemem 
kapitalistycznym.

Zdaniem gdańskiego literata 
Stanisława Goszczurnego — po 
trzebny jest dalekosiężny plan 
działania w dziedzinie kultury, 
obejmujący zarówno sferę 
spraw ideologicznych jak i or­
ganizacyjnych.

Zadania w dziedzinie rozwoju 
demokracji socjalistycznej

Problemy propagandy i informacji
Bierze w nim udział ponad 

100 delegatów. Zagajenie do 
dyskusji wygłosił przewodni­
czący . zespołu sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

W swoim wystąpieniu podkreślił 
on, że istnieje konieczność, jak na 
to wskazał również referat Biura 
Politycznego, wypracowania długo­
falowego programu pracy ideologi­
cznej, który zakładałby przeprowa­
dzenie wielkiej ofensywy w celu 
ugruntowania wiedzy o socjalizmie, 
rozwinięcia marksistowsko-lenino­
wskich nauk społecznych oraz u- 
mocnienie idei socjalistycznych w 
świadomości społecznej. Stąd też 
powinniśmy się zastanowić, jak 
systematycznie usprawniać i wzbo­
gacać pracę ideowo-wychowawczą 
oraz dynamizować tętno życia ide­
ologicznego. I tym właśnie zagad­
nieniom poświęcone były wczoraj­
sze obrady.

Po zagajeniu rozpoczęła się dys­
kusja.

W dyskusji centralne miejsce 
zajęły sprawy masowych środ­

ków przekazu. Są one bowiem 
głównym instrumentem kon­
taktu myśli partii ze społe­
czeństwem i odwrotnie — wa­
żnym źródłem społecznej infor 
macji. Na ogół pozytywnie o- 
ceniając działalność polityczną 
prasy, radia i telewizji w bie­
żącym roku, delegaci wskazy­
wali na pewien niedosyt infor­
macji, na potrzebę jej rozsze­
rzenia i syntetycznego pogłę­
bienia.

Górnik Kopalni „Rokitnica” 
Bronisław Zygadło wyraził o- 
pinię, że należy opracować pro 
gram kształtowania świado­
mości społecznej, który u- 
względniłby fakt, że społeczeń­
stwo musi być przygotowane 
do odbioru tych wartości, ja­
kie rewolucja naukowo-techni­
czna może stworzyć szybciej 
niż przypuszczamy.

Zagadnienia państwa, demo 
kracji socjalistycznej, stosun­
ków państwo — obywatel, ła­
du i porządku społecznego — 
oto główna tematyka obrad 
zespołu problemowego „Zada­
nia w dziedzinie rozwoju de­
mokracji socjalistycznej”.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił kierownik Biura Po­
selskiego PZPR — Zenon Wró 
blewski. Doskonalenie metod 
kierowania i zarządzania; u- 
stalenie wyraźnego zakresu 
kompetencji i odpowiedzialno 
ści każdego organu państwo­
wego; udział mas w kształto­
waniu polityki partii i pań­
stwa, a więc współudział w za 
rządzaniu krajem; umacnia­
nie socjalistycznej praworząd 
ności — oto niektóre z zagad­
nień, wysuniętych w zagaje­
niu.

Nad tymi problemami roz­
winęła się dyskusja, którą 
otworzyły głosy delegatów z 
woj. katowickiego: przewodni

czącego Prezydium WRN w 
Katowicach — Jerzego Ziętka 
oraz Jana Musia — komendan 
ta posterunku MO w Tąpko­
wicach.

Najwięcej uwagi poświęco­
no omówieniu roli, zasięgu 
działania i uprawnień rad na-

Komitetu Drobnej Wytwórczo­
ści.

Podstawowym tematem wy­
stąpień były problemy po­
szczególnych środowisk zawo­
dowych i na tym tle inne — 
ogólniejsze, z nimi związane.

Maria Grzelka z Zakładów 
im. Wróblewskiego w Łodzi 
powiedziała: „kobiety widzą i 
oceniają troskę z jaką najwyż­
sze władze naszego kraju przy­
stąpiły do regulowania licz-

nych niezałatwionych od wie, 
lu lat spraw kobiet pracują­
cych”. O kobietach w handlu 
mówiła z wielką znajomością 
rzeczy delegatka Joanna Ka­
nak, kierowniczka sklepu z o- 
buwiem we Wrocławiu. Wska­
zała ona potrzebę większej tro 
ski o warunki bhp dla tysięcy 
sprzedawczyń, na konieczność 
przestrzegania obowiązującego 
czasu ich pracy. Aleksandra 
Stachura z PGR Głębock w woj. 
olsztyńskim uznała za najpil­
niejsze dla kobiet wiejskich: 
szerszą mechanizację ciężkich 
prac, poprawę higieny, roz­
szerzenie opieki nad dzieckiem 
wiejskim.

Zagadnienia kadr i polityki kadrowej
Tematyka powierzona 90-o- 

sobowemu zespołowi obradu­
jącemu pod przewodnictwem 
I sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisława Grudnia 
należy do kluczowych — jest 
nią szeroko rozumiany problem 
polityki kadrowej i kadr.
. To złożone zagadnienie dy­
skutanci rozpatrują w dwóch 
zasadniczych płaszczyznach: w 
pierwszej — ogólnie pojętej 
gospodarki kadrami oraz bar­
dziej szczegółowej polityki w 
stosunku do kadr kierowni­
czych.

Do należytego funkcjonowania 
każdego zakładu i instytucji nie­
zbędna jest jak wiadomo zarówno 
stabilizacja, jak i wymiana kadr. 
Stabilizacja — powiedział w swoim 
wystąpieniu Z. Grudzień — jest o- 
czywistym wymogiem zasady cią­
głości i elementarnym warunkiem 
zdobywania doświadczenia. Wy­
miana zaś jest warunkiem prze­
ciwdziałania rutynie, awansowania 
ludzi zdolnych i ideowych wyróż­
niających się pracą i kwalifikacja­
mi, posuwających naprzód postęp 
społeczny, techniczny i gospodar­
czy.

W miarę wkraczania w no­
wy jakościowo okres rozwoju

gospodarki i społeczeństwa, w 
nowy etap socjalistycznego bu 
downictwa związany — jak 
wiadomo — ściśle z rewolucją 
naukowo-techniczną, rośnie 
ranga kadr — stwierdzono w 
toku dyskusji.

Stawia to dziś — podkreślił 
gen. bryg. Zygmunt Zieliński, 
szef departamentu Kadr MON 
— z całą ostrością potrzebę 
zwiększenia wysiłków i troski 
o systematyczny wzrost kadr 
w sensie jakościowym oraz za 
pewnienia optymalnego jej wy 
korzystywania na wszystkich 
stanowiskach służbowych.

Podstawowym zadaniem w 
tym zakresie — stwierdzali li­
czni dyskutanci — będzie z pe 
wnością wypracowanie i wpro 
wadzanie w życie skutecznie 
funkcjonującego systemu 
wzbogacania wiedzy i podno­
szenia kwalifikacji. Jak to o- 
siągnąć? Jaki model należało­
by w tym celu stworzyć? Wa­
żne te problemy podjęte zosta­
ną niewątpliwie w toku dalszej 
dyskusji.

Problemy dalszego rozwoju partii 
i doskonalenia jej struktury

Społeczeństwo nasze pragnie 
dobrze zorganizowanej efek­
tywnej pracy partyjnej, cze­
mu dało wyraz w przedzjazdo 
wej debacie nad Wytycznymi 
KC. Rozumie ono bowiem — 
jak podkreślano na wstępie 
dyskusji zespołu poświęconego 
problemom dalszego rozwoju 
partii i doskonalenia jej 
struktury, że dalszy postęp we 
wszystkich dziedzinach w de­
cydującej mierze zależy od 
umocnienia kierowniczej roli 
partii.

Ok. 190 delegatów na Zjazd, 
uczestniczących w obradach 
tego zespołu, któremu prze­
wodniczy I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada koncentruje swoją 
uwagę głównie na kierun­
kach i metodach działania, 
które zapewniłyby dalszy 
rozwój i umocnienie szere­

gów partyjnych, właściwym 
kształtowaniu socjalno — za­
wodowej struktury partii, po­
stawach członków i kandyda­
tów partii, właściwym oddzia 
ływaniu organizacji ■ partyj­
nych na społeczno — zawodo­
wą aktywizację różnych śro­
dowisk, jak również na roli i 
zadaniach partii w wychowy­
waniu młodego pokolenia.

W dyskusji podkreślono m. 
in., że dla umocnienia kie­
rowniczej roli partii niezbędne 
jest dalsze zacieśnianie jej wię 
zi z klasą robotniczą i całym 
społeczeństwem. Należy — 
jak stwierdzono — kontynuo­
wać i rozszerzać zapoczątko­
wany po VII i VIII Plenum 
KC dialog z klasą robotni­
czą i całym narodem, który 
zwiększa — jak mówili m. in. 
Emil Zawiliński — szlifierz 
Zakł. Metalowych w Nowym 
Dębiu i Edward Szymański — 
I sekretarz KP PZPR w 
Grudziądzu zaufanie społe-

rodowych.
Postulowano też 

weryfikacji podziału 
stracyjnego.

Zasadę centralizmu

potrzebę 
admini-
demokra-

tycznego uznano za podstawową 
dla sprawnej organizacji i funk­
cjonowania organów wykonaw­
czych państwa i instytucji demo 
kracji socjalistycznej. Delegaci — 
rolnicy wiele uwagi poświęcili 
sprawom umacniania samorządu 
wiejskiego kółek rolniczych i spół 
dzielczości — jako czynników roz 
woju rolnictwa. W zakładach pra­
cy poważną rolę obok związków 
zawodowych ma do spełnienia sa 
morząd robotniczy. Mówili o tym 
przedstawiciele kilku kluczowych 
zakładów przemysłowych. Samo­
rząd winien umacniać udział załóg 
we współdecydowaniu i współza- 
rządzaniu przedsiębiorstwami. Wie 
le uwagi poświęcono umacnianiu 
praworządności, porządku i ładu 
społecznego.

Problemy młodzieży
W sali recepcyjnej URM roz 

poczęły się obrady Zespołu d/s 
Młodzieży.

W zagajeniu do dyskusji prze 
wodniczący zespołu Tadeusz
Rudolf I sekretarz KW
PZPR w Kielcach podkreślił 
doniosłą wagę podejmowanej 
w tym zespole problematyki. 
Oto zdanie, które najlepiej to 
charakteryzuje: „młode pokole 
nie stanowi dziś połowę pol­
skiego społeczeństwa. Jest tą 
częścią narodu, która już dziś, 
a jeszcze bardziej w przyszłoś­
ci decydować będzie o obliczu 
naszego kraju".

Pod dyskusję w gronie ponad 
100 delegatów poddane zostaną spra 
wy ideowego wychowania młodzie­
ży, roli partii w tym procesie, pro 
bierny związane z zatrudnieniem i 
kwalifikacjami zawodowymi mło­
dego pokolenia, sprawy wypoczyn 
ku i sportu i w tym kontekście

problemy działalności organizacji 
młodzieżowych.

„Zielone światło" dla poczy­
nań młodzieży zdolnej i zaan­
gażowanej, sprawy wzorców 
osobowych, które należy 
upowszechniać, walka ze „śred 
niactwem”, poprawa systemu 
kształcenia młodych ludzi, pro 
bierny adaptacji społeczno-za­
wodowej oraz szerokiego udzia 
łu młodych w życiu zakładów 
pracy, szkół, środowisk — to 
niektóre tylko najważniejsze 
kwestie przewijające się w do 
tychczasowej dyskusji. Wagę 
tej problematyki doskonale 
określił delegat z Krakowa — 
Kazimierz Długosz, który po­
wiedział, że młodzież stanowi 
kapitał, który można i trzeba 
w pełni wykorzystać przy rea­
lizacji programu rozwoju na­
szego kraju.

Sprawy warunków pracy i życia kobiet
Zespół rozpatrujący warun­

ki pracy i życia kobiet rozpo­
czął dyskusję nad problemami 
dotyczącymi 4-milionowej rze­
szy obywatelek naszego kraju, 
które stanowią ok. 40 proc., 
ogółu zatrudnionych. Faktycz­
nie jednak dyskusja ta, jak to 
wynika z pierwszych głosów 
ma o wiele szerszy zasięg. Ze 
sprawami życia i pracy kobiet 
integralnie bowiem wiąże się 
tematyka rodziny, wychowa-

nia dzieci, gospodarstw domo­
wych, zaopatrzenia, usług itp

Ostatnio problematyka udziału 
kobiet w naszym życiu społecz­
nym i gospodarczym znajduje ży­
we zainteresowanie i zrozumienie 
najwyższych władz. Wyrazem tego 
są poczynania mające na celu ure­
gulowanie wielu problemów zwią­
zanych z zatrudnieniem i warun­
kami pracy kobiet. Obejmują one
zarówno zagadnienia z zakresu 
opieki nad dziećmi, jak i sprawy

Problemy działalności 
związków zawodowych

Obradom zespołu omawiają 
cego problemy związków za­
wodowych przewodniczy I se­
kretarz KW PZPR we Wrocła 
wiu — Ludwik Drożdż. Tema 
tern dyskusji są zadania ruchu 
zawodowego w reprezentowa­
niu interesów pracujących, roz 
woju gospodarczym kraju i za 
chodzących w nim przeobrażę 
niach społecznych. Partii po­
trzebne są związki zawodowe 
silne, sprawnie działające, o 
dużym autorytecie społecznym. 
Przy ich pomocy dociera ona 
bezpośrednio do szerokich mas 
pracujących. Ta transmisja 
jednak musi działać w obie 
strony.

Na XXI Plenum CRZZ zapocząt 
kowano odnowę w ruchu zawodo 
wym, zgodnie z linią partii. Pro­
ces ten przebiega jednak zbytwol 
no, zwłaszcza w podstawowych 
ogniwach związkowych — radach 
zakładowych. Jedną z przyczyn 
jest obarczanie związków zawodo 
wych obowiązkami, które powin­
ny należeć do administracji gospo 
datczej. Dotyczy to działalności so

cjalno-bytowej, organizowania ra 
chu współzawodnictwa pracy itp. 
Konieczne jest przeciwdziałanie 
przekształcaniu się instancji związ 
kowych w urzędy.

Dyskutanci próbowali odpo­
wiedzieć na pytanie: co zrobić, 
by związki zawodowe lepiej 
wypełniały funkcje reprezentan 
ta i obrońcy interesów pra­
cowników oraz współgospoda­
rza przedsiębiorstw i całego 
kraju. Szereg zgłoszonych 
wniosków ma na celu zwięk­
szenie waloru prawnego i sku 
teczności interwencji związko­
wej, aż do prawa sprzeciwu w 
przypadkach szczególnie uza­
sadnionych, zwłaszcza w dzie­
dzinie prawa pracy. Sporo kon 
trowersji wzbudził drugi węzło 
wy temat dyskusji — rola sa 
morządu robotniczego w obec­
nych warunkach zarządzania 
gospodarką Za koniecznością 
umocnienia samorządu wypo­
wiedział się m. in. górnik z 
Kopalni „Halemba” w Rudzie 
Śląskiej Bogdan Poprawa.

Zagadnienia polityki międzynarodowej
Zespół Problemów Polityki 

Międzynarodowej obraduje 
pod przewodnictwem kierow­
nika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Ryszarda Frelka. 
Tematem obrad są rozważania 
jak utrzymać silną pozycję 
Polski w dyplomacji europej­
skiej i jak ją rozwinąć w no 
wej sytuacji, jak Polska poli­
tyka zagraniczna we współ­
działaniu z polityką zagranicz 
ną Zw. Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych może 
lepiej rozwijać tendencje po­
zytywne, jak blokować ten­
dencje negatywne w aktual­
nej sytuacji europejskiej.

Zespół omawia również pro­
blemy międzynarodowego ru­
chu komunistycznego.

Wśród specjalistów zapro­
szonych na obrady zespołu 
znajduje się m. in. wielu am­
basadorów Polski przede wszy 
stkim z krajów europejskich.

W toku obrad przemawiał

ski, który scharakteryzował 
aktualne trendy w sytuacji 
światowej.

opieKi naa aziecnu, jatt i sprawy . . . .
mechanizacji prac domowych, in* minister spraw zagra- 
rozwoju usług i poprawy form nicznych — Stefan Jędrychow

Dyskutanci szczególnie wiele 
uwagi poświęcają problemom po­
głębiania politycznego i go^podar 
czego współdziałania ze Związ­
kiem Radzieckim oraz ekonomicz 
nej integracji wspólnoty socjalis­
tycznej, której ważnym elemen­
tem jest zacieśnianie współpracy 
Polski, Czechosłowacji i NRD. 
Uczestnicy obrad podkreślali zale­
ty wypracowania metod długoter­
minowego prognozowania polityki 
zagraniczne? oraz coraz większe­
go nasycania pracy naszych pla­
cówek dyplomatycznych tematyką 
gospodarczą.

W dziedzinie zagadnień mię 
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego zwracano szcze­
gólną uwagę na obronę zasad 
marksizmu-leninizmu przed 
atakami ze strony prawicowe 
go i lewackiego oportunizmu.

W kontekście przygotowywa 
nej konferencji europejskiej 
wiele uwagi poświęcano pro­
blemom bezpieczeństwa i 
współpracy na naszym konty­
nencie. (PAP)

Światowe echa VI Zjazdu PZPR
Dokończenie ze str. 2 

oraz omawiają referat prezesa Ra 
dy Ministrów PRL — P. Jaroszewi 
cza.

VI Zjazd PZPR wzbudził zainte­
resowanie nie tylko aktywu poli­
tycznego KPCz i działaczy gospo­
darczych, ale także szerokich krę­
gów społeczeństwa czechosłowac­
kiego. We wtorek, w godzinach wie 
czornych wielu obywateli CSRS z 
uwagą wysłuchało transmitowa­
nych przez telewizję CSRS w dzień 
niku przemówień powitalnych L. 
Breżniewa i G. Husaka oraz spra­
wozdania warszawskiego korespon­
denta telewizji czechosłowackiej, 
który zapoznał telewidzów z naj­
ważniejszymi fragmentami prze­
mówienia P. Jaroszewicza.

BERLIN
„Wiec internacjonalizmu pro 

letariackiego na Zjeździe 
PZPR w Warszawie", „Manife 
stacja jedności wspólnoty so­
cjalistycznej”, „Drugi dzień 
obrad pod znakiem nierozer­
walnego braterskiego sojuszu" 
— pod takimi tytułami dzien­
niki NRD zamieszczają spra­
wozdania z przebiegu wtorko­
wych obrad zjazdu. Dzienniki 
podkreślają, że drugi dzień dys 
kusji na VI Zjeździe PZPR 
stał nod znakiem braterskich 
więzi państw wspólnoty socja­

listycznej i przerodził się w 
manifestację internacjonaliz­
mu proletariackiego.

Dzienniki NRD-owskie publikują 
również teksty wystąpień L. Breż­
niewa i E. Honeckera oraz skrót 
referatu premiera P. Jaroszewicza.

BELGRAD
Dziennik „Borba“ w szerokiej re 

lacji poinformował o najważniej­
szych elementach wystąpień L. 
Breżniewa oraz P. Jaroszewicza 
oraz o przebiegu wtorkowej dys­
kusji. „Borba” pisze, iż sekretarze 
Komitetów Wojewódzkich, którzy 
zabierali głos w dyskusji, przedsta 
wili sytuację polityczną i gospodar 
czą na swym terenie, wyraża­
jąc w imieniu ludzi pracy i orga­
nizacji partyjnych swych regionów 
całkowitą solidarność z platformą 
polityczną nowego kierownictwa.

NRF
Relacje środowej prasy zachod- 

nioniemieckiej stoją całkowicie 
pod znakiem wystąpienia L. Breż­
niewa. Komentatorzy wybijają w 
swych relacjach takie elementy, 
jak pełne poparcie sekretarza ge­
neralnego KPZR dla kursu poli­
tycznego wytyczonego przez nowe 
kierownictwo partyjno-rządowe 
PRL.

BERLIN ZACHODNI
Dzienniki zachcdnioberlińskie po 

święcają szczególnie wiele miejsca 
fragmentom wystąpienia L. Breż­
niewa dotyczącym polityki euro­
pejskiej, zwłaszcza zwołania kon

ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Komentatorzy zachodnio- 
berlińscy omawiają również wy­
stąpienie I sekretarza KC SED, 
Ericha Honeckera podkreślając, iż 
wyraził on nadzieje na pomyślne 
zakończenie rokowań w sprawie 
przygotowania dla parafowania 
układów między rządem NRD i Se­
natem Berlina Zachodniego pomi­
mo wszystkich istniejących trud­
ności.

PARYŻ
Środowe poranne dzienniki pa­

ryskie przynoszą obszerne informa 
cje o VI Zjeździe PZPR. Ekspo­
nuje się przede wszystkim prze­
mówienie L. Breżniewa, a zwłasz 
cza fragmenty dotyczące sprawy 
zwołania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy oraz 
wojny indyjsko-pakistańskiej. 
Dziennik „Humanite” publikuje 
korespondencję swych specjalnych 
wysłanników w Warszawie cytu­
jąc wystąpienia dyskutantów, pod 
kreślając ich rzeczowy i konstruk 
tywny charakter.

LONDYN
. Również prasa londyńska po­
święca najwięcej miejsca przemó 
wieniu L. Breżniewa. „Times” od 
notowuje uznanie, jakie sekretarz 
generalny KC KPZR wyraził Pol 
sce za wkład w bezpieczeństwo 
Europy i rozbrojenia. „Daily Te- 
legraph” w relacji swego wysłan­
nika z Warszawy uwypuklił we- 
zwanie zawarte w przemówieniu 
Breżniewa do pokojowego rozwią 
zania konfliktu indyjsko-pakis- 
tanskiego.

SZTOKHOLM — OSLO
Dzienniki szwedzkie i norweskie 

zamieściły stosunkowo obszerne 
informacje własnych koresponden 
tów z Warszawy, koncentrując się 
na przemówieniu L. Breżniewa 
oraz zwracając uwagę na frag­
ment referatu E. Gierka dotyczą 
cy współpracy z krajami skandy­
nawskimi.

DELHI
Informacje i komentarze na 

temat VI Zjazdu PZPR uka­
zały się także w indyjskich 
dziennikach „The Times of 
India” i „Statesman”. Cała wie 
lonakładowa prasa indyjska 
opublikowała fragmenty prze­
mówienia L. Breżniewa doty­
czące konfliktu na subkonty- 
nencie indyjskim.

BERNO
Obszerną korespondencję za­

mieścił także szwajcarski 
„Journal de Genewe”, a tele­
wizja szwajcarska nadała frag 
menty sprawozdania filmowe­
go z pierwszego dnia obrad.*

Informacje o VI Zjeździe 
PZPR ukazały się także w pra 
sie austriackiej, belgijskiej, 
holenderskiej, argentyńskiej i 
innych krajów. (PAP)



WIELKO POLSKA Po prostu 
dobra robota

1 : “ , X o^iiansKa Kozgiosnia Pol­
skiego Radia, Wojewódzka Komisja Związków Za­
wodowych i Naczelna Organizacja Techniczna 

cyklu: ”WIELKOPOLSKA 
?+OS^iDARI^ • Zadania dla związkowców 
i techników Oczekujemy na zgłoszenia.

Korzystając z dobrych rezultatów i doświad-

czeń pierwszego konkursu, z udziałem załóg 217 
przedsiębiorstw — rozstrzygniętego wiosną 1971 
roku — „Głos Wielkopolski”, Poznańska Roz­
głośnia Radiowa oraz WKZZ i NOT otwierają II 
konkurs „WIELKOPOLSKA GOSPODARNA” 
Konkurs ten trwa od 1 stycznia do 31 grudnia 
1972 r. i polega na spełnieniu szeregu zadań, za­
wartych w zamieszczonym tu skrócie regulaminu.

Czego oczekujemy od załóg
Rozmowa z Tadeuszem Grabskim — sekretarzem KW PZPR

Głos Wielkopolski” i 
Rozgłośnia Poznań- 
ska Polskiego Radia 

rozpoczynają drugi z kolei kon 
kurs pt. „WIELKOPOLSKA GO 
SPODARNA”. Podobnie jak i 
w poprzednim, chodzić tu bę­
dzie o zachęcenie załóg za­
kładów przemysłowych nasze­
go regionu do działalności le­
piej zorganizowanej, technicz 
nie doskonalszej i efektyw­
niejszej. Zwracamy się do za­
łóg — one bowiem odgrywają 
decydującą rolę w procesie 
produkcji. Konkurs adresuje­
my do zespołów robotników, 
środowisk inżynierów i techni 
ków, ekonomistów i pracow­
ników administracji. Czego za 
tem należy od nich oczekiwać? 
Mówi o tym sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Tadeusz 
Grabski, którego na wstępie 
pytamy:

— Jak oceniony został pierw­
szy konkurs „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA”, prowadzony 

przez „Głos” i Rozgłośnię w 1970 
roku?
— Przede wszystkim chciał- 

bym wyrazić uznanie organi­
zatorom, a więc redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego” i Rozgłoś 
ni Radia, za cenną inicjaty­
wę. Zeszłoroczne wyniki kon­
kursu dowiodły, że w bardzo 
wielu zakładach — także do­
brze prowadzonych — jest spo 
ro okazji doskonalenia gospo­
darki. Załogi, zachęcone kon­
kursem, pokazały, co można 
zrobić niekiedy nawet w trud 
nych warunkach organizacyj­
nych, jeśli tylko jest dobry 
klimat dla poprawienia wyni­
ków ekonomicznych. Jest to 
ważne, bo przecież od popra­
wy gospodarności zależeć bę­
dzie w decydującym stopniu 
powodzenie realizacji celów 
politycznych, które wytyczy 
VI Zjazd partii, a więc polep 
szanie warunków życia spo­
łeczeństwa.

— Gospodarność, to lepsza, 
wydajniejsza i tańsza produkcja, 
której jesteśmy pośrednimi lub 
bezpośrednimi współtwórcami. 
Wkład naszego dziennika w tej 
dziedzinie przejawiać się może 
przede wszystkim w tworzeniu 
klimatu wspierającego gospodar­
ność.
— Tak, przy tym uważam, 

że redakcja „GŁOSU” robi to 
dobrze i skutecznie. A sprzy­
jająca atmosfera dla poczynań 
zmierzających do poprawy na 
szej gospodarki, to sprawa nie 
zwykłej wagi. Od niej prze­
cież zależy, czy będą się ro­
dzić w fabrykach nowatorskie 
pomysły techniczne, czy polep

1.

Zadaniem konkursu jest tworze­
nie klimatu powszechnego zainte­
resowania dla intensyfikacji gospo 
darki narodowej i jej wszechstron 
nego doskonalenia w duchu VI 
Zjazdu PZPR, przez współzawod­
nictwo międzyzakładowe o popra­
wę gospodarności przedsiębiorstw 
przemysłowych Wielkopolski Kon 
kurs trwa od 1 stycznia do 31 
grudnia 1972 roku.

2.

1. Przed uczestnikami konkursu 
„WIET.KOPOI.SK A GOSPODAR­
NA” stawia się zadania ogólne:

a) obniżenie kosztów własnych 
produkcji;

b) zwiększenie produkcji lub pod 
jęcie produkcji artykułów 
rynkowych;

c) poprawę gospodarki materia­
łowej, to jest zmniejszenie zu­
życia materiałów i surowców;

d) zmniejszenie wskaźnika rekla­
macji i braków.

2. Rady zakładowe oraz społecz­
ni inspektorzy pracy zwrócą szcze­
gólną uwagę na poprawę warun­
ków bhp i zmniejszenie liczby wy­
padków przy pracy, co powinno 
znaleźć wyraz:

a) w obniżeniu wskaźnika czę­
stotliwości i ciężkości wypad­
ków; 

szać się będzie jakość pracy, 
czy ludzie docenią potrzebę na 
przykład, oszczędnego dyspono 
wania materiałami.

Ludziom leży na sercu ta­
ka praca, która daje wymier­
ne i społecznie potrzebne efek­
ty, a razi ich marnotrawstwo, 
zła organizacja, szafowanie 
pieniędzmi. Załogi z natury rze 
czy są patriotyczne wobec 
swoich zakładów, chcą by o 
nich mówiono dobrze, by mo­
gły się szczycić dobrą opinią 
społeczeństwa. Dowiodła tego 
także dyskusja przedzjazdowa, 
w tym liczne wnioski i postu­
laty. W każdym środowisku 
drzemią ogromne możliwości 
twórcze, trzeba je wyzwalać. 
Dobrym pomysłom muszą to­
warzyszyć afirmacja, po­
wszechne uznanie. I wszystko, 
co się w tym celu robi, jest 
tak samo cenne, jak najlepszy 
pomysł produkcyjny. W takim 
działaniu upatruję też główny 
sens waszego konkursu.

— W drugim cyklu konkursu 
„WIELKOPOLSKA GOSPODAR­

NA” chcemy różnymi sposobami 
szerzyć pochwałę gospodarności, 
ludzi zaangażowanych, pra­
cowitych i pomysłowych. Chce 
my pokazywać przykłady do­
brej roboty. Oczekujemy, że za­
kłady — przystąpiwszy do kon 
kursu o lepsze wyniki gospo­
darowania — zameldują po ro 
ku o swoich sukcesach. , Ujmu­
jąc rzecz bardziej szczegółowo 
przypomnijmy, że kryteria na­
szego konkursu wyznaczają sze ZBIGNIEW MIKA

Elektrownia w Pątnowie,
Fot. — Zb. Staszyszyn

ZASADY KONKURSU
b) w realizacji postulatów zgło­

szonych podczas społecznych 
przeglądów warunków pracy..

3. Koła zakładowe stowarzyszeń 
naukowo-technicznych NOT zwró­
cą uwagę na postęp techniczny i 
technologiczny. Wyżej wymienio­
ne koła powinny zadbać o postęp 
w tych dziedzinach, a także popu­
laryzować ruch racjonalizatorski. 
W związku z tym koła SNT muszą 
wykazać się w swoich zakładach:

ą) ciekawymi przedsięwzięciami 
w dziedzinie postępu tech­
nicznego i technologicznego;

b) wzrostem procentowym udzia­
łu oszczędności, wynika iących 
z wdrożonych projektów wy­
nalazczych i przedsięwzięć do­
skonalących technikę oraz 
technologię.

3.

Spełnienie warunków konkursu 
będzie oceniane na podstawie 
wskaźników porównawczych z 3t 
grudnia 1971 i 31 grudnia 1972 r. 
oraz informacji opisowych.

4.

1. Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest: 

reg zadań dla załóg, a w tym 
także dla inżynierów, ekonomi 
stów oraz aktywu związkowego. 
Jak można zwięźle określić ich 
obowiązki na nadchodzący o- 
kres?
— Od załóg oczekuje się prze 

de wszystkim zdyscyplinowa­
nia, poszanowania mienia spo­
łecznego i sumiennego wyko­
nywania swoich czynności. Jed 
nocześnie partia wymaga od 
administracji i kadry technicz­
nej zakładów, by one zapewni­
ły załogom produkcyjnym dob­
re warunki pracy, bezpieczeń­
stwo i higienę, by prawidłowo 
organizowano pracę i zaopatrzę 
nie materiałowe, właściwie pla 
nowano zadania i modernizo­
wano produkcję. To właśnie go 
spodarność, czyli racjonalne 
działanie, jest dzisiaj nakazem 
społecznym.

Przed inżynierami i technika 
mi stawiamy na najbliższe la­
ta cel podstawowy: zrobić wszy 
stko, co tylko możliwe, by po­
stęp techniczny i technologicz­
ny był procesem ciągłym, a 
więc nieodłącznym elementem 
ich pracy. Inżynierskim obo­
wiązkiem jest też krzewienie i 
rozwijanie ducha racjonalizacji 
wśród załóg. Szczególną rolę 
widzę tu dla kół Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, które 
— wyposażone w nowe upraw 
nienia — powinny zająć się roz 
wiązywaniem problemów tech­

a) zgłoszenie wstępne do 31 
stycznia 1972 r. — złożone w 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” w Poznaniu na' spe­
cjalnym formularzu, który zo­
stanie przesłany zakładom; 
przystępujący do konkursu 
podejmie współzawodnictwo 
we wszystkich jednocześnie 
kryteriach;

b) dokonanie zgłoszenia osta­
tecznego — w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” do 
dnia 1 lutego 1973 r. stwier­
dzającego spełnienie warun­
ków konkursu.

2. Zgłoszenia dokonuje dyrekcja 
przedsiębiorstwa państwowego lub 
zarząd spółdzielni w porozumieniu 
z samorządem robotniczym. W 
przypadku przedsiębiorstw wielo­
zakładowych i kombinatów, do 
konkursu powinny przystąpić sa­
modzielnie (dopełniając oddzielne­
go zgłoszenia) zakłady będące na 
pełnym rozrachunku gospodar­
czym.

9.
Ocena przedstawionych do kon­

kursu wyników gospodarowania 
odbędzie się w trzech oddzielnych 

nicznych. A nie brak ich prze­
cież w żadnej fabryce.

Musi też wzrastać efektyw­
ność wszelkiego działania spo­
łecznego, trzeba poprawić wy­
dajność pracy i jej jakość.

Wymienione tu wymagania, 
jakie stawia partia przed wszy 
stkimi ludźmi pracy, pozostają 
w ścisłym związku nie tylko z 
dalszym rozwojem kraju, ale 
także lepszym bytem każdego 
z obywateli.

Kryteria konkursu „WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA” 
dobrze ilustrują potrzeby gos­
podarki. Znalazły się wśród 
nich aktualne zadania dla ad- 
ministreji i dla środowisk tech 
nicznych oraz aktywu związko 
wego. Słusznie też organizato­
rzy konkursu uczynili stawia­
jąc właśnie wymierne wymaga 
nia i cele.

— Konkurs ma dać rezultaty eko 
nomiczne i wychowawcze...

— Spodziewam się, że trafi 
on w sedno sprawy i na żyzną 
glebę tradycji dobrej roboty 
Wielkopolan. Jestem przekona 
ny, że po roku trwania wasz 
konkurs przyniesie rezultaty 
jeszcze lepsze niż w poprzed­
nim cyklu. Życzę tego z całego 
serca wszystkim uczestnikom 
— załogom wielkopolskich za­
kładów pracy.

Rozmawiał:

grupach: zakładów przemysłu klu­
czowego, terenowego 1 spółdziel­
czości, z uwzględnieniem branż.

6.
1. Dla uczestników konkursu u- 

stala się trzy rodzaje nagród:
a) dotacje na rozwój zaplecza so­

cjalnego zakładów oraz dyplo­
my i medale pamiątkowe;

b) nagrody i wyróżnienia pie­
niężne dla pracowników lub 
grup pracowników zapropo­
nowanych przez kierownictwa 
administracyjne i samorząd 
robotniczy zakładów;

c) nagrody specjalne dla człon­
ków zakładowych kół SNT 
NOT-owskich ufundowane 
przez Naczelną Organizację 
Techniczną.

2. Wysokość funduszu nagród 
oraz ich rozdział ustali jury kon­
kursu w trybie roboczym po 
stwierdzeniu wszystkich zadekla­
rowanych przez fundatorów kwot.

T.
1. O nagrody w formie dotacji 

na rozwój zaplecza socjalnego oraz 
w formie medalu ubiegać sje mogą 
przedsiębiorstwa jako osoby praw­
ne.

Panie dyrektorze — zwró­
ciłem się do inż. Stefana 
Manieckiego — minione 

miesiące były trudne dla ca­
łej gospodarki narodowej, a 
więc chyba i dla Swarzędzkich 
Fabryk Mebli. Zważywszy, że 
meble to towar poszukiwany — 
istotne wydaje mi się, jak wam 
się wiodło? Czy SFM zdołały 
uniknąć większych kłopotów z 
produkcją?

Pytanie to nie zaskoczyło dy 
rektora. — Kłopotów — odpo­
wiedział — nigdy nie brakuje, 
ale mimo to daliśmy w ciągu 
minionych trzech kwartałów 
produkcję o 10 min zł większą 
niż planowano- 80 procent z te 
go poszło na rynek wewnętrz­
ny, bardzo zainteresowany me 
blami.

Żywy organizm i kadry
Swarzędzkie Fabryki Mebli, 

to bardzo dobre zakłady (na­
grodzone zresztą w naszym po 
przednim konkursie „Wielko­
polska gospodarna”), ale o dość 
skomplikowanej strukturze. 
Jeśli zatem pytałem o kłopoty, 
to m. in. dlatego, że pod firmą 
SFM działają dwie duże wy­
twórnie zlokalizowane w sa­
mym Swarzędzu i po jednej w: 
Poznaniu, Kostrzyniu Wlkp., 
Mosinie i Kościanie. Dzieli je 
spora odległość, a do niedawna 
także znaczne różnice w pozio­
mie organizacyjnym, wyposażę 
nia technicznego itp-

Zakłady te przejmowano we 
władanie sukcesywnie, a z tym 
łączyła się konieczność ścisłe­
go integrowania ich z resztą 
organizmu przedsiębiorstwa. 
Dzisiaj SFM mają te problemy 
już w gruncie rzeczy za sobą, 
choć roboty było co niemiara. 
Ale na tym nie koniec. Zakład 
przemysłowy nie jest — podob 
nie jak cała gospodarka — two 
rem raz na zawsze zorganizo­
wanym, niezmiennym. Aby 
mógł on funkcjonować coraz 
lepiej, potrzebny mu jest nie­
ustanny dopływ świeżej krwi 
w postaci nowatorskich przed­
sięwzięć, nowych urządzeń, no 
wocześniejszej technologii, ener 
giczniejszych kadr.

Tu, w SFM postawiono zde­
cydowanie na kwalifikacje lu­
dzi i ich zaangażowanie.

Dla dobrej roboty
Jednocześnie postawiono kon 

sekwentnie na dyscyplinę pra­
cy całej załogi, bez pobłażania 
dla ewidentnych obijboków i 
niepoprawnych brakorobów. I 
oto, w minionych trzech kwar­
tałach br- absencja nieuspra­
wiedliwiona pracowników zma 
lała w SFM o 32 procent-

Byłoby wszakże błędem uza 
sadniać wszystko zaostrzeniem 
formalnej dyscypliny. Obok 
niej dobrze funkcjonuje tu sys 
tem czynników sprzyjających 
świadomej dyscyplinie. 
Każdy pracownik zna tu swo­
je codziennie zadania i jest z 
nich rozliczany. Poszczególne 
ogniwa i działy są natomiast 
rozliczane dekadowo i miesięcz 
nie. Wszyscy doskonale wiedzą, 
gdzie praca idzie dobrze, a 
gdzie źle, kto opóźnia rytm pro 
dukcji, na jakich stanowiskach 
mogą powstać zagrożenia.

2. Nagrody w formie pieniężnej 
będą przyznawane zespołom” pra­
cowniczym, które przyczyniły się 
do polepszenia wskaźników gospo­
darowania zakładów, mającym 
bezpośredni i decydujący udzjal w 
konkursowym zwycięstwie.

3. Nagrody specjalne Naczelnej 
Organizacji Technicznej będą przy­
znawane członkom zakładowych 
kół SNT-NOT.

9.

Jury konkursu „WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA” tworzą:

przewodniczący — Tadeusz Grab­
ski, sekretarz KW PZPR,

wiceprzewodniczący — Jan Mro­
czek, przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu,

wiceprzewodniczący — Lecho­
sław Gruszczyński, przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Oddziału NOT 
w Poznaniu oraz 11 członków.

9.
•

Ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpi nie później niż 1 marca 
1973 r. na łamach „Głosu Wielko­
polskiego” i za pośrednictwem 
Polskiego Radia oraz Telewizji 
Poznańskiej. O terminie wydania 
nagród zwycięzcy zostaną powia­
domieni dodatkowo.

Wyróżniających się i su­
miennych zna cała załoga, dzię 
ki sprawnej propagandzie za­
kładowej.

— Temu kto zasłu­
żył — mówią sami pracowni­
cy — trzeba dać to odczuć nie 
tylko w brzęczącej monecie, 
ale także w osobistej satys­
fakcji. Niech będzie zaszczy­
tem pochwała z tytułu su­
miennej pracy.

Rezultaty są, o czym świad­
czy zarówno wspomniana 
wcześniej zniżkowa tendencja 
nieusprawiedliwionej absencji, 
jak i wysokie tempo wzrostu 
produkcji, wyższa jakość... 

Warto popierać racjonalizację
Zacząłem od ludzi, bo oni to 

w ostatecznym rezultacie de­
cydują o wszystkim. Oni byli 
źródłem wcześniejszych i zu­
pełnie śmiałych sukcesów 
SFM.

— Nie czemu innemu, jak 
właśnie ruchowi racjonalizacji 
i postępu technicznego 
zawdzięczamy oszczędności 
poczynione w minionych 
trzech kwartałach. A są to w 
sumie 3 min zł, licząc w sto­
sunku do podobnego okresu 
roku ubiegłego. Do końca ro­
ku kwota ta wzrośnie — po­
wiedział mi naczelny inży­
nier SFM, Andrzej Pawlak 
— do około 4,5 min zł.

Co się na to złożyło? Spo­
ro przedsięwzięć, a między in­
nymi udoskonalenie licznych 
operacji przez wprowadzenie 
lepszych maszyn, często 
własnego pomysłu i kon­
strukcji. Niektóre z nich sta­
nowią istotny krok w kierun­
ku przyszłej automatyzacji 
produkcji mebli w SFM. Wpro 
wadzono też nowsze techno­
logie w? postaci miękkiej, 
luksusowej tapicerki, nowych 
metod natryskiwania mato­
wego i nowszych konstrukcji 
niektórych wyrobów.

Wszakże na szczególną uwa 
gę zasługuje tu organizacja 
pracy i gospodarka materia­
łowa. Zagadnienia te łączą 
się zresztą ze sobą wyraźnie. 
Oto, powołanie Jo życia służb 
gospodarki materiałowej (w 
zakładach przejętych) pozwo­
liło na zlikwidowanie m. in. 
przekroczeń norm zużycia 
lakierów poliestrowych i rur 
metalowych (meblowych), co 
łącznie sięgało setek tysięcy 
złotych. Po prostu, codzienna 
kontrola zużycia materiałów 
uniemożliwia przecieki i inne­
go rodzaju rozrzutność.

Żeby to osiągnąć, trzeba by­
ło wprowadzić limitowanie 
materiałów, co powierzono do 
opracowania Zakładowi 
Elektrotechnicznej Techniki 
Obliczeniowej. Dawniej wy­
konywał to ogromny sztab 
ludzi, których dzisiaj — dzię­
ki ZETO — można było skie­
rować do kontroli gospodarki 
surowcowej.

Specjalizacja daje efekty
Ogółem poprawa gospodarki 

materiałowej dała w tym ro­
ku oszczędności wynoszące 
około 8 min zł, a były one 
możliwe dzięki dalszemu po­
głębieniu specjalizacji i koope­
racji każdego z zakładów. 
Np. zakład w Mosinie produ­
kuje sprzęt szkolny, ale także 
niektóre elementy, jak nogi do 
wszystkich mebli, uchwyty, 
listwy suwowe; wytwórnia I 
w Swarzędzu — robi komple­
ty kombinowane, jak rówmież 
wkłady tapicerskie dla siebie i 
nozostałych zakładów’. Pozwa­
la to nie tylko na lepszą gospo 
darkę materiałami, ale i na 
wryżs^a wydajność pracy.

— Przy takiej organizacji 
pracy — mówi szef produkcji, 
inż. Zbigniew Cygan — nie 
boimy się podejmowania na­
wet trudnych zadań produkcyj 
nych. Przeciwnie, uważamy, 
że sprzyjają one podnoszeniu 
ooziomu jakościowego naszych 
wyrobów.

Tak widać jest, bo już jedna 
czwarta mebli z SFM nosi zna 
ki jakości, w tym wiele zagra­
nicznych.

Myślę, że Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli mogą być do­
brym przykładem sospodar- 
ności, godnym naśladowania.

Z. M. ’
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Przetargi

Piłka nożna

Przedolimpijskie 
eliminacje

W Bogocie i w Cali zakończyły 
się wstępne rozgrywki południo­
woamerykańskich eliminacji pił­
karskich do turnieju olimpijskie­
go w Monachium. W ich wyniku 
do rundy finałowej zakwalifiko­
wały się zespoły Brazylii, Peru, 
Argentyny i Kolumbii. Odpad! 
tn. in. dwukrotny mistrz olimpij- 

’ ski — Urugwaj, który w drugiej 
grupie zajął dopiero 4 miejset

Wszystkie mecze były niezwy­
kle zacięte i wyrównane. Toczy­
ły się w bardzo gorącej atmosfe­
rze. „Rekordy” pobił mecz Argen 
tyna — Chile, podczas którego sę­
dzia musiał usunąć z boiska aż 5 
piłkarzy — trzech z drużyny Ar­
gentyny i dwóch z zespołu Chile.

Finałowa runda eliminacji w 
Bogocie z udziałem czterech dru­
żyn wymagać będzie od jej uczest 
ników niezwykłej kondycji. Każ­
dy z zespołów rozegra w ciągu 5 
dni trzy mecze. Dwie najlepsze 
drużyny reprezentować będą 
Płd. Amerykę na Igrzyskach w Mo 
nachium. (o-za)

Złoty jubileusz
śremskiej Warty

W szczelnie wypełnionej sali kina „Klubowego” w Śremie, odby­
ła się uroczysta akademia z okazji jubileuszu 50-lecia powstania 
Sremskiego Klubu Sportowego Warta.

Na akademię tę przybyli: I se­
kretarz KP PZPR w Śremie — 
Marian Dominiczak, przewodni­
czący Prezydium PRN w Śremie 
Mieczysław Wawrzyniak, prze­
wodniczący WKKFiT — Jerzy Ki- 
szyński oraz inni przedstawiciele 
organizacji i zrzeszeń sportowych. 
Referat omawiający okres 50-let- 
niej działalności śremskiej Warty,
wygłosił prezes klubu Albin
Fizek.

Głównymi inicjatorami utworze­
nia Sremskiego Klubu Sportowego 
Warta byli: Czesław Gierliński, 
Adam Wojciechowski, Józef Po- 
piałkiewicz, Ludwik Kujawski i 
wielu innych. Pierwsze zebranie 
organizacyjne klubu odbyło się w 
dniu 2 lutego 1921 r. Trudne były 
jednak te pierwsze lata działalnoś­
ci, bowiem brak było środków fi.

TELEWIZJA

nansowych, sprzętu, odpowiednich 
boisk itp. II wojna światowa i 
pięcioletnia okupacja hitlerowska 
przerwały działalność klubu. Na­
tychmiast po odzyskaniu wolności 
w styczniu 1945 r., zacr.ęto myśleć 
o reaktywowaniu działalności klu­
bu, a tym samym o rozwoju spor­
tu zarówno w mieście jak f w po­
wiecie śremskim.

Do niewątpliwie dużych osiąg­
nięć w okresie powojennym, zali­
czyć należy wyniki drużyny żu­
żlowej, która będąc w III lidze, 
debrze reprezentowała Sremski 
KS. Obecnie Już od kilku lat, naj­
większą popularnością wśró"d mło­
dzieży, cieszy się sekcja szermier­
cza, która zarówno na zawodach 
krajowych, jak również między­
narodowych odniosła i odnosi w 
dalszym ciągu wiele sukcesów.

Bardzo miłym akcentem uroczy­
stości było wręczenie przez I se­
kretarza KP PZPR — Mariana 
Dominiczaka i przewodniczącego 
Prezydium prn — Mieczysława 
Wawrzyniaka, sztandaru dla klu­
bu. (St. F.)

Krótko z Ostrowa

Państwowe Technikum Rolnicze w Grabonogu, pow, 
Gostyń — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

REMONT KAPITALNY i MODERNIZACJĘ bu­
dynku szkolnego w roku 1S72.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szkoła zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dni od ukazania 
się ogłoszenia o przetargu.

Dokumentacja do wglądu w biurze szkoły codzien-
nie od godz. 8—15. 232g
Ośrodek Szkol. Zawodowego Kierowców w Kościanie, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na niżej 
wymienione SAMOCHODY OSOBOWE:

1. samochód osob. m-ki Vclkswagen - 1200, 
nr podwozia: 3864776, nr silnika: 5129751.

3.

Cena wywoławcza: 
samochód1 osob. m-ki 
nr podwozia: 10692, 
Cena wywoławcza: 
samochód osob. m-ki

i Warszawa 
nr silnika:

Warszawa
nr podwozia: 55262, nr silnika: 
Cena wywoławcza:

M-20, 
05185.

M-20, 
088910.

72.000 zł

24.000 zł

12.000 zł
Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 

od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie (włącznie) 
o godz. 10 w garażu Ośrodka Szkolenia Zaw. Kierow­
ców LOK w Kościanie przy pl. Sojuszu Polsko - Ra­
dzieckiego nr 21.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK LOK w Kościanie, naj­
później w przeddzień.przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia codziennie w godz. od 8—15 w garażach OSZK 
(adres jak wyżej).
Zarząd Wojewódzki LOK w Poznaniu, ul. Niezłom­
nych 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 

samochód osobowy m-ki Ford-Taunus, 
nr podwozia: P-3-T-3022537, nr silnika: 
11552804. Cena wywoławcza: 57.000 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacać do 
kasy Zarządu Wojewódzkiego LOK w Poznaniu.

"Wszelkich informacji oraz udostępnianie oględzin 
w/w samochodu, udziela się w biurze przy ulicy 
Niezłomnych 1, pokój nr 22. K9399

Studio Nagrań Dźwiękowych 
Sp-ni Inwalidów „Rozwój” 
w Gdańsku, ul. Piwna W 

wykonuje w ramach usług dla ludności
NAGRYWANIE PŁYT 
POCZTÓWKOWYCH z dedykacją 
i bez dedykacji.

Posiadamy szeroką taśmotekę najnowszych 
utworów muzycznych kompozytorów i wyko­
nawców krajowych i zagranicznych.

Zapewniamy wysoką jakość nagrań i termi­
nowość wysyłki.
Cena nagranej płyty z dedykacją — 24,— zł. 
Cena nagranej płyty bez dedykacji — 15,— zł.

Nagrane płyty wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym. Zamówienia prosimy kierować pod 
adresem jak wyżej z podaniem żadanej melodii 

oraz treści dedykacji.
Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 

K9296

Lokale
Wynajmę pokój dwuosobo 
wy. Gołuchowska 8, Swier
czewo. Ź4218g

Sprzedam działkę budow­
laną oparkanioną. Umul- 
towo ul. Pszczelna 2 ko­
munikacja na miejscu.

24398g

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Hetmańska 40 m. 1.

24229g
Swarzędz! Zamienię M-3, . 
spółdzielcze, nowe budów I 
nictwo, na podobne w Po- ' 
znaniu, względnie starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24240g.

Dom murowany 8 izbowy 
z ogrodem sprzedam. 
Błaszki pow. Kalisz po­
kój, sklep wolne. Infor­
macje Łódź teł. 838-34.

24405g
Sprzedam działkę budow­
laną 734 m1, Jeżyce, ul. 
Przelot 8. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24205g

Warszawa własnościo-

Bieżący tydzień mija w Telewizji — podobnie jak zresztą we 
wszystkich środkach masowej informacji, a więc w prasie 
codziennej i w radio — pod znakiem Zjazdu partii. Jest to 

zjawisko zupełnie zrozumiale, bowiem Zjazd ma wielkie znacze­
nie nie tylko dla'członków partii, ale i dla całego narodu. Na 
Zjeździe bowiem podejmowane są kierunkowe decyzje w spra­
wach najważniejszych dla całego społeczeństwa.

Jeżeli chodzi o sprawy odbioru programu telewizyjnego i tech­
niki telewizyjnej, trzeba odnotować fakt, że po raz pierwszy - 
dzięki wysiłkowi ekip techników — mieliśmy możność obejrze­
nia sprawozdania z obrad Zjazdu w kolorze. Jak się mogli przeko­
nać ci, którzy mieli sposobność obejrzeć sprawozdanie, koloro­
wy program w barwach naturalnych maję przewagę nad trady­
cyjnym biało-czarnym, że bardziej zbliża telewidza do tego, co 
się dzieje na ekranie. Sprawia, że telewidz bardziej czuje się 
bezpośrednim obserwatorem wydarzeń ukazywanych na ekranie. 
Pomijam tu takie sprawy jak wrażenia estetyczne, towarzyszące 
odbiorowi obrazu wielobarwnego czy atrakcyjność, bo są to od­
czucia przemijające, w miarę przyzwyczajenia się do nowej tech­
niki przekazu.

Myślę, że nie przypadkowo po raz pierwszy w takim rozmia­
rze nadano właśnie sprawozdanie z obrad VI Zjazdu. Z decyzja­
mi podjętymi na Zjeździe społeczeństwo wiąże nadzieje na istot­
ną poprawę w najrozmaitszych dziedzinach życia, w tym także na 
unowocześnienie środków masowej informacji. Zresztą nowe kie­
rownictwo partii i rządu podjęło w tej sprawie szereg zasadni­
czych decyzji, zmierzających do poprawy w tej dziedzinie. Kolo­
rowe sprawozdania telewizyjne ze Zjazdu mają więc w takim kon­
tekście swoistą wymowę.

Ostatnio pojawiło się na szklanym ekranie szereg programów 
społeczno-ekonomicznych i politycznych, ukazujących — co zas­
ługuje na szczególne podkreślenie — w sposób interesujący wy­
siłki społeczeństwa, mające na celu podniesienie naszego po­
tencjału gospodarczego. Głównie jednak chciałbym zwrócić uwa­
gę na rewelacyjny wręcz reportaż pt. „Przed startem" z podty­
tułem „Trzy podejścia", przedstawiający dramatyczne trzy próby 
rozruchu Zakładów Azotowych we Włocławku. Dramatyzm sytuacji 
stwarzały trudne do przewidzenia wydarzenia. Najpierw był to 
pożar, potem niedawna fala mrozów, a za trzecim razem awaria 
kotła. Tak się złożyło, że kamera telewizyjna podpatrywała ko­
lejne trzy próby rozruchu, kolejne — mówią fachowcy na bu­
dowie — trzy podejścia do wykonania zadania i kolejne niepowo­
dzenia. A przecież kamera także pokazała niezwykłą ofiarność 
ludzi pracujących we Włocławku, bez względu na zajmowane sta­
nowisko — począwszy od dyrektora, a skończywszy na robotni­
ku. Widać było jak całej załodze zależy na szybkim osiągnięciu 
celu. A jednak reportaż pokazał niepowodzenie załogi, zakoń­
czył się wypowiedzią dyrektora technicznego, który z widocznym 
żalem stwierdzał, że wszyscy tak bardzo się starali przedtermino­
wo, w dniu rozpoczęcia obrad Zjazdu dać pierwszą produkcję 
nawozów, a mimo to nie będą mogli o tym zameldować.

I właśnie w tym podchwyceniu dramatycznych zmagań ludzi 
z przeciwnościami tkwi niezwykłość, a równocześnie wysoka mar­
ka reportażu. Utarło się bowiem pokazywać tylko sukcesy. Jakby 
nigdy nie było żadnych przeszkód i niepowodzeń. Ten reportaż 
ma jednak mimo wszystko optymistyczną wymowę. Po jego obej­
rzeniu telewidz jest przekonany, że niepowodzenia nie załamią 
budowniczych kombinatu i że mimo wszystko uruchomią produk­
cję wcześniej, niż pierwotnie zamierzano. W reportażu pokazano 
też bowiem wielu ludzi, którzy urośli na budowie, ludzi ofiarnych, 
którzy znają smak dobrej roboty i pracują z przekonaniem, że 
pracują także dla siebie. Szkoda tylko, że ten piękny reportaż 
zapowiedziano w programie zupełnie ogólnikowo: „reportaż" — 
bez słowa wyjaśnienia.

Kilka innych pozycji omówię tylko zdawkowo, chociaż każda 
z nich zasługuje na większą uwagę. Od pewnego czasu w ra­
mach drugiego wydania Dziennika TV ukazuje się magazyn za­
tytułowany „Polska 1971". Jest to na ogół dobra robota reporter­
ska. Takim dobrym przykładem były zrelacjohowane dwie wy­
prawy reporterskie odbyte samolotami polskiej produkcji — „Wil­
gami". Celem jednej wyprawy było nasze Wybrzeże, między inny­
mi wyspa Wolin, gdzie podpatrywano roboty przy wydobywaniu 
ropy naftowej; szlak drugiej prowadził na południe,- w tym także 
w okolice Bochni, gdzie się wydobywa gaz ziemny. Reportaże 
uzmysłowiły nam ogrom inwestycji, prowadzonych w kraju i per­
spektywy z tych inwestycji wynikające.

O przemianach w kraju interesująco dyskutowali przed kamerą 
w programie publicystycznym pt. „Przebyta droga" wybitni spe­
cjaliści — profesorowie Dyzma Gałaj, Józef Pajestka i Jan Szcze­
pański.

Na koniec wreszcie uwaga o sobotnim programie, dedykowa­
nym górnikom Śląska i Zagłębia pt. „Z wizytą u Was", nadanym 
z Katowic według scenariusza Lucyny Kańskiej i Tadeusza Alek­
sandrowicza. Nie przypominam sobie czegoś równie słabego 
i nudnego jak ten program. To miała być rozrywka, a wyszło wi­
dowisko żałosne i pod każdym niemal względem żenujące. Na 
domiar złego program ten nadano na Int^rwizję. Czegoś tak mi­
zernego nie trzeba było puszczać nawet "w programie lokalnym. 
Wyobrażam sobie, co o naszych programach rozrywkowych po­
myśleli sobie telewidzowie zagraniczni l jak szybko przełączyli

W tym roku, staraniem TKKF, 
a także Ostrovii i KKFiT, zorga­
nizowano w Ostrowie 7 turnusów 
nauki pływania. Prowadzono ją 
na krytym basenie III Liceum (w 
lipcu), bądź na basenie otwartym 
Ostrovii (w sierpniu). W sumie 
nauczono pływać 731 osób. Tę po­
żyteczną akcję należy prowadzić 
dalej i rozwijać. Szkoda, że np. w 
tym roku nie prowadzono nauki 
pływania w czerwcu.

W szkołach podstawowych i 
średnich Ostrowa działa 25 
SKS-ów, skupiających 3,8 tys. ucz­
niów. Podstawowa praca szkol­
nych kół prowadzona jest na za­
jęciach popołudniowych, w trak­
cie których młodzież przygotowu­
je się do swych najważniejszych 
imprez — czwórboju i pięcioboju 
lekkoatletycznego oraz rozgrywek 
w zespołowych grach sportowych. 
Aby sport wyczynowy mógł liczyć 
na ciągły dopływ młodych t.Acn- 
tów, utworzone zostały w niektó­
rych szkołach klasy sportowe. I 
tak, w szkole nr 2 jest klasa ko­
szykówki, w szkole nr 10 — piłki 
ręcznej, w szkole nr 11 — pływa­
nia i w szkole nr 7 — piłki nożnej. 
Opiekę nad nimi sprawują zarów­
no nauczyciele o odpowiednich 
kwalifikacjach, jak i trenerzy wy 
znaczeni przez wiodące sekcje klu­
bów sportowych, (r.j.)

Czy P. Małek
skorzysta z szansy?

W kadrze olimpijskiej w strze- 
ectwie sportowym znajduje się 13 
zawodników, wśród nich „jedy­
naczka” — rekordzistka świata 1 
mistrzyni Europy w konkurencji 
<bks-5 — Eulalia Rolińska. Ponie­
waż na Olimpiadzie nie ma strze- 
eckich konkurencji kobiecych, 
^olińska ubiega się o miejsce w 
lrutynie mężczyzn.

Obok kadry olimpijskiej przygo 
owaniami do Igrzysk zostali ob- 
ęci także inni zawodnicy. W bro- 
’i śrutowej i kulowej, w tym rów 
nież Paweł Małek z poznańskiego 
Grunwaldu. Czy skorzysta on z 
zansy wyjazdu na Olimpiadę?

(o-za)

telewizory na inny program.
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Praca Nauka
Do czteroosobowej rodzi­
ny w Warszawie potrzeb­
na gosposia. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione. 
Zgłoszenia: listowne lub 
osobiste pod adresem: 
Wiesława MICHALSKA, 
Warszawa, ul. Nowowiej-
ska 28 m. 48 917g

Sprzedam nowe buty ofi­
cerki nr 43. Winogrady 104 
Janiak godz. 12—17. 1071g
Sprzedam kołdrę z owczej 
wełny adamaszkowa, no­
wa. Górczyn za torami 
Krzy wińska 10, 24488g

Krawcowa wykwalifiko­
wana, posiadająca maszy­
nę wieloczynnościową — 
przyjmie pracę z moźli- 
wością zamieszkania lub 
chałupniczą. Oferty „Pra- ‘ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla i 
24315g. _________

Sprzedam wyposażenie wy 
twórni materiałów bu­
dowlanych: stół wibracyj 
ny, formy do pustaków, 
płyt suprema, surowce, 
kable, maszynę do licze­
nia i pisania itp. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 24459g.

Matematyczną sprawność; 
w obliczeniach oraz dobre i 
opanowanie języka poi- i 
skiego, zwłaszcza do egza- ' 
minów (klasa VIII lub ma- ) 
turzyści) zdobędziesz pod j 
kierunkiem doświadczo- j 
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, ! 
niedzielne. Lampego 6 m.
9. Zgłoszenia : godz. 18—20. !

24361g i
Maszynopisania uczę. Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze I piętro. 24552g 
Tańców uczę Poznań, Mic 
kiewicz.a 27 m. 7a. 24448g

Sprzedaż
Sprzedam skórę wydrę.
Tel. 563-05. 710g
Pralkę czeską z wyżyma­
czką oraz krzesła wyście­
łane tanio sprzedam. Tele-
fon 333-28. 711g
Fortepian marki Perzina 
jak nowy sprzedam. Fietz,
Dzierżyńskiego 3. 744g
Wózki dziecięce najnowsze 
modele poleca Wytwórnia 
Jankę, Dąbrowskiego 88,
teł. 406-23. 24314g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax (mechaniczny z przy­
stawka elektryczną). Wia­
domość: Śrem, ul. Gen. 
Świerczewskiego 4. 1827p
Futro redingot midi czar­
ne chińskie kozy mękkie 
okazyjnie sprzedam. Nad 
Potokiem 23 m. 10 po 16.

1043g

J SIEMIONOM

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, nie­
miecką. Poznań, ul. Świer 
czewskiego 114a m. 12, od
godz. 17. 24188g
Sprzedam tanio szafę, bu­
fet, wózek dziecięcy, łóż­
ka. Sikorskiego 32 m. 1.

242O4g
Sprzedam japoński magne 
tofon kasetowy z radiem. 
Ul. Mostowa 39 m. 1, w
godz. 15—17. 24215g

we 3 pokoje, kuchnia, roz 
kładowe, z wygodami — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24292g
Przyjmę na pokój z c. o., 
dwie osoby. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24302g.
Pracująca pani, poszuku­
je cichego, nieumeblowa- 
nego pokoju, w centrum. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24303g.

$ Nieruchomości
I Okazyjnie sprzedam poło- 
i wę willi komfortowej bliź- 
i niaczej z powodu objęcia 
| nieruchomości rodzinnej 
' za 400.000 zł i przyjęcie hi- 
। poteki długoterminowej 
i 70.000, połowę domu całe 
' piętro czteropokojowe wol 
I ne z wygodami, ogród- 
| kiem, garażem na Górczy- 
I nie 300.000, — połowę atrak 
j cyjnego domu bliźniacze­
go 5-pokojowe mieszkanie, 
stan surowy 350.000 wpłaty 
300.000. Adamski, Poznań,
ul. Matejki 33a. 1072g

ty Zęiiby Kćżne
Dnia 7 grudnia br. zgubi­
łam obrączkę ślubną — 
Śródmieście. Zwrot wyna­
grodzę. Urbaniak Cecylia, 
Poznań, ul. Swierczewskie
go 114d m. 11 1236g

Zaginął młody pies czarny 
pudel dnia 4 grudnia wie­
czorem przy Strzeleckiej. 
Wiadomość tel. 531-72.

U18g

Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 24185
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22801g

Oddam garaż ogrzewany. 
Poznań, ul. Grudzieniee 
108 E. 24242g
Wydział Finansowy PPRN 
w Szamotułach unieważ-
nia kwitariusz seria
Db od nr 479301 do nr 
479400 oraz 146 tytułów 
wykonawczych zagubio­
nych przez poborcę skar-
bowego. K953

Sprzedam telewizor 21 ca- ' 
li Nefryt. Stan idealny. 
Oferty — „Prasa”. Grun- ( 
waldzka 19 dla 24235g.

M Samochody
Sprzedam samochód Fiat 
125p, rok produkcji 1968. 
Śrem, ul. Chełmońskiego 
22, tel. 434, po godz. 15.
__________________ 1923p
Syrenę 104 (premia PKO) 
sprzedam korzystnie. Wrze 
śnia, Witkowska 112b m. 8
po godz 15 I925p I
Sprzedam samochód Star I 
25 oraz wóz konny 4 ton 
Jan Nowak. Doznań —
Nowe Miasto, Rogacka 14
m. 1. 24487g
Kupię samochód osobowy 
tylko dobry stan. Spłata 
w 10-miesięcznvch ratach. 
Szczegółowe oferty z ce­
ną „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24493g.
Trabanta 600 sprzedam 
Swarzędz, ul. Nowowiej-
ska 2. 24504g
Sprzedam Syrenę nremia 
PKO. Jarocin, ul. Żerków
ska 39. 24449g

A
i
i
i

Dom jednorodzinny lub 
bliźniaczą połowę w Ko­
le lub okolicy kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24386g.
Pilnie sprzedam działkę ' 
budowlaną o pow. 604 m! 
w Skórzewie przy granicy 
miasta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24236g I

Posiadam pomieszczenie 
na rzemiosło dzielnica 
Grunwald. Przystąpię do 
spółki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24360g.

R Matrymonialne

Sprzedam willę niewykoń 
czoną z budynkiem gospo 
darczym w ogrodzie za­
drzewionym o pow. 3,5 ha 
całość opłotowana w Ksią 
żu Wlkn., ul. Kościuszki 
4, pow. Śrem, Jadwiga Ko
Pankiewicz. 24290g

Sprzedam parcelę 2.300 ml 
w Czerwonaku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24327g.
Sprzedam działkę (prawo 
zabudowy). Poznań, Za­
górze 11 m, 9. 24321g
Kupię parcelę powyżej
morgi może być stan su-
rowy Komornikach.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24332g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę (piwnice), bud. jed- 
nęrcdz. w systemie szere­
gowym przy ul. Gcłu- 
chowskiej 32. Poznań tel. 
537-33 od godz. 13—18.

24371g

Husman przyjechał do nas i zawiózł nas do Dullesa, do je­
go konspiracyjnego mieszkania. Gospodarz osobiście czekał 
już na nas. Był powściągliwy, ale życzliwy. Usadowił się koło 
okna, pod światło. Długo zachowywał milczenie. Pierwszy 
zaczął mówić Hewernic. Zapytał mnie: — „Czy to pan pomógł 
zwolnić — na prośbę Matyldy Gedewils, pewnego Włocha, na­
zwiskiem Romano Guardini?" — Nie odpowiedziałem w spo­
sób zdecydowany, gdyż to nazwisko nie zachowało mi się w 
pamięci. Być może — pomyślałem, jest to jedna z form spraw­
dzania mnie.

— „To znaczny katolicki filozof — kontynuował Hewernic.
— Ten pełen zasług człowiek, powinien być bardzo drogi 
każdego myślącego Europejczyka".

Uśmiechnąłem się „zagadkowo", pamiętając o lekcjach 
szego wielkiego aktora Schellenberga.

— Generale — zapytał mnie Husman — czy zdaje pan 
bie sprawę z tego, że Niemcy przegrały wojnę?

dla

na-

so-

Wiedziałem, że ci ludzie zmuszą mnie do poniżenia. Postę­
powałem zresztą tak samo w swoim czasie, gdy chciałem 
przeciągnąć na naszą stronę jakiegoś działacza polityczne­
go, który aktualnie znajdował się w opozycji do reżimu.

— Tak — odpowiedziałem.
— Czy pan rozumie, że rzeczową bazą dla podjęcia ewen­

tualnych rokowań, może być tylko jedno: wasza bezwarunkowa 
kapitulacja?

— Tak — odpowiedziałem rozumując, że sam fakt rokowań 
jest ważniejszy niż ich temat..

— Jeśli tym niemniej — kontynuował Husman — będzie 
pan chciał mówić w imieniu Reichsfuehrera Himmlera — to 
rokowania na tym się kończą. Mister Dulles będzie zmuszo­
ny się wycofać.

165 ~

i
i
i
i
i
i

I

I
I
I
I
I

Kawaler lat 27 spokojne­
go charakteru, wykształ­
cenie zawodowe rolnicze, 
pozna pannę do lat 26, z 
większym gospodarstwem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24378g.
Pani lat 40 przystojna na 
stanowisku pozna pana 
do lat 55, materialnie nie­
zależnego. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24334g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, 
Libelta 29, poleca swóje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 451g
Kawaler lat 23 z miesz­
kaniem pozna pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24498g.
Emerytka niezależna z
mieszkaniem, poślubi
wdowca dobrej prezencji 
do lat 65. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24499g.

Popatrzyłem na Dullesa. Nie mogłem zobaczyć wyrazu je­
go twarzy, blask światła z dużego okna niemal mnie ośle­
piał, niemniej jednak zauważyłem, że potakująco kiwnął 
głową. Milczał jednak nadal, nie wypowiadając ani słowa. 
Uznałem, że to kwestia jedynie formy chociażby dlatego, że 
oni dobrze wiedzieli w czyim imieniu można występować i bę­
dzie występował wyższy generał SS. Zdałem sobie sprawę, 
że postawili siebie w śmiesznym i poniekąd poniżającym po­
łożeniu, zadając mi to pytanie. Mogłem im oczywiście odpo­
wiedzieć, że jestem gotów mówić jedynie z mr. Dullesem i jeś­
li dowiem się, że reprezentuje on interesy żydowskiego ka­
pitału monopolistycznego - natychmiast przerwę z nim 
wszelkie kontakty. Było dla mnie jasne, że w tej chwili wszy­
scy oczekują odpowiedzi ode mnie. Odpowiedziałem więc:

— Uważam, że przestępstwem wobec wielkiej niemieckiej 
państwowości stanowiącej forpocztę cywilizacji w Europie 
jest kontynuowanie w tej chwili walki, zwłaszcza gdy potrafi­
liśmy usiąść przy wspólnym stole i to stole rokowań. Gotów 
jestem oddać swą oroanizację, a to najmocniejsza organiza­
cja we Włoszech — SS i policję do dysypozycji sojuszników, 
po to, żeby doprowadzić do zakończenia wojny i nie dopuścić 
do utworzenia we Włoszech rządu komunistycznego.

— Czy oznacza to — odezwał się w końcu Dulles — że pań­
ska SS wystąpi przeciwko Wehrmachtowi Kesselringa?

Zorientowałem się, że ten człowiek żąda poważnego sto­
sunku do wszystkiego. A to może być przecież gwarancją 
rzeczowego porozumienia w przyszłości...

— Muszę otrzymać wasze gwarancje odpowiedziałem — 
żebym mógł rozmawiać z feldmarszałkiem Kesselringiem 
konkretnie I operując argumentami.

— Naturalnie — zgodził się ze mną Dulles.
Kontynuowałem więc:
— Należałoby sobie uświadomić, że gdy tylko Kesselring 

wyda rozkaz kapitulacji tu we Włoszech, gdzie podlega mu 
ponad półtora miliona żołnierzy, może nastąpić reakcja łań­
cuchowa również i na pozostałych frontach, mam na myśli
zachodni i skandynawski

Rozumiałem, że w tej 
ujawnić swoje atuty.

— w Norwegii i Danii .
ważnej pierwszej rozmowie muszą
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Centrala 
Wytwórczo-Usługowa 
„LIBELLA" 

Warszawa 
ul. Filtrowa nr 63

OFERUJE DO SPRZEDAŻY: 

esencje spożywcze aromatyczne 
wysokiej jakości

o smakach: 
♦ cytrynowy 

♦ owocowy 
♦ waniliowy 

♦ rumowy 
♦ migdałowy

♦ kokosowy i inne 
o stężeniu 1:4000 w opakowaniach kilogra­
mowych.
Zamówienia prosimy kierować 
pod adresem naszego

ZAKŁADU nr 4 w URSUSIE 
ul. Mickiewicza nr 3, tel. 21-64-55 i 52-67-10 

Zainteresowanym odbiorcom udzielamy 
dodatkowych informacji pisemnych i te­
lefonicznych.
DOSTAWY REALIZUJEMY 
PRZESYŁKAMI EKSPRESOWYMI.

K9631

Komunikaty
PUBLICZNA OBRONA 

ROZPRAWY DOKTORSKIEJ
Dziekanat Wydziału Rolniczego Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu — podaje do wiadomości, że 
w dniu 17 grudnia 1871 r. (sobota) o godz. 11 w sali 
wykładowej Instytutu Uprawy Roli i Roślin WSK 
w Poznaniu, ulica Wołyńska nr 13 — odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA’ ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgr inż. TERESY TOMASZEWSKIEJ, pracownika 
naukowo-badawczego Państw. Instytutu Hydro­
logiczno - Meteorologicznego w Warszawie.
Tytuł rozprawy doktorskiej brzmi: „Wpływ wa­
runków klimatycznych na plon i zawartość skrobi 
ziemniaków”.
Promotor — prof. dr Marian Molga, WSR Poznań. 
Recenzenci — prof. dr Stanisław Zych, Uniwersy­
tet Łódzki; doc. dr Eugeniusz Matusiewicz, WSR 
Poznań.

Praca doktorska do wglądu w Bibliotece Głównej 
WSR w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 71 f.

Wstęp na rozprawę wolny. K9728

Wielkopolskie 
Okręgowe Zakłady Gazownictwa

Poznań, ul. Grobla 15

posiadają do upłynnienia
CZĘŚCI ZAMIENNE 
do motocykla marki „Junak”.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
teł. 742-21 wew. 214. K9135

Cech Rzemiosł Różnych w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 108/112, tel. 594-14 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 

kandydatów na modeli 
w zakresie: 

fryzjerstwa damskiego i męskiego.
Kandydatki i kandydaci w wieku od 20—25 lat 

powinni posiadać dobrą prezencję i odpowiednie 
włosy.
Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 7.30 do 14.

K9615

LOKALE ca 300 m! — nadające się na przemysł, 
warsztaty, składy, biura (siła, gaz, woda, urzą­
dzenia sanitarne) w centrum Poznania — 

ODSTĄPIĘ.
Oferty — „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 240«9g

Pracownicy poszukiwani
Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu zatrudni sezonowo przy terenowych pra­
cach zleconych jako likwidatorów szkód w uprawach 

MĘZCŻYZN i KOBIETY posiadających prak­
tyczną znajomość rolnictwa.

Kandydaci na likwidatorów z terenu m. Poznania 
i okolicy będą przeszkoleni na kursie w Poznaniu. 
Dla kandydatów spoza Poznania szkolenie odbędzie 
się w ośrodku, gdzie utrzymanie i zakwaterowanie 
pokryje PZU, Kandydaci spośród nauczycieli, stu­
dentów i inni dysponujący wolnym czasem w okre­
sie od kwietnia do września 1972 r. mogą zgłaszać się 
osobiście wzgl. pisemnie w Oddziale Wojewódzkim 
PZU w Poznaniu, pl. Mł. Gwardii 8 II ptr. pokój 233.

K9472
Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na zakup:

TRZECH SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH 
marki „Olympia” i „Facit”.

Składanie ofert w zalakowanych kopertach w ter­
minie 6 dni od daty ogłoszenia przetargu pod wyżej 
wymienionym adresem: Sekcja Adm. Gosp., barak 
biurowy, pokój nr 13.

Do składania ofert z podaniem ceny oraz orzecze­
niem rzeczoznawcy, zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7 dnia od ogło­
szenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K9452
— BI.ACHARZY na WENTYLACJE,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— Ślusarza — NARZĘDZIOWCA z uprawnieniem 

spawacza autogen..
— KOWAI.A,
— MONTERA INSTAL. - SANITARNYCH z upraw­

nieniem spawacza autcgenicznego,
— EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA — wymagane 

wykształcenie średnie i praktyka w branży sani­
tarnej i elektrycznej,

— TECHNIKÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH — na 
stanowiska kierowników robót. Wymagane upraw 
nienia budowlane.

Zatrudni na miejscu Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66. Do­
jazd autobusem nr 62 w kierunku Krzesin.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K9416

Eksport • BALTONA > Import !

P. T. RZEMIEŚLNICY
I PRYWATNI WYTWÓRCY ! 

ostatnio nastąpiła 
obniżka cen

na niektóre towary, 
nabywane za walutę wymienialną

Objęła ona swoim zakresem m. in.: 
polistyren, polietylen, polipropylen, 
płynne złoto, maszyny I urządzenia, 
oraz częściowo metale kolorowe.

ZAOPATRUJCIE SIĘ w 
potrzebne surowce, maszyny i ma­
teriały pomocnicze za naszym po­
średnictwem.

Załatwia i informacji udziela :
Sekcja Zaopatrzenia Rzemiosła, 
Warszawa, pl. Teatralny 3,
I piętro (gmach Teatru Wielkiego, 
wejście blisko ulicy Wierzbowej), 
telefon: 27-22-67.

POLECAMY SWOJE USŁUGI
OCZEKUJEMY WASZYCH ZLECEŃ.

K9632

PONAD PÓL MILIONA lub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”. 

G D Z I E 7

W „KOZIOŁKACH”.
K9694

Dnia 6. XII. 1971 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

JAN SIKORA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. XII. 1971 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­
cia składa

Rada — Zarząd — pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu
1151g

Dnia 4 grudnia 1971 r. zmarł nasz b. długoletni, 
zasłużony pracownik - Jubilat pracy zawodowej

STANISŁAW GAWROŃSKI 
składacz ręczny, odz.naczony 

Medalem za walkę zbrojną z Niemcami.

W Zmarłym żegnamy oddanego pracownika 
i niezawodnego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia..

Rada Zakładowa, współpracownicy, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 grudnia 1971 r. zakończyła swój pełen pra­
cy i poświęcenia żywot, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza ukochana i najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75,
śp.

ZOFIA GÓRZNA
z domu KLARKOWSKA

Pogrążona w ciężkim smutku
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 14 z kościoła na cmentarzu parafialnym 
w Chodzieży.

Chodzież, Poznań. 1155g a

W dniu 5 grudnia 1971 r. zmarł

mgr MARIAN ZBORALSKI
radca prawny

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i za­
służonego pracownika, dobrego i serdecznego 
kolegę.

Żegnając Go — składamy Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy
P. P. Totalizator Sportowy

1058C

W dniu 4. XII. 1971 r. zmarł

BERNARD GOSTYŃSKI 
były kierownik Hurtowni Tekstylno-Odzieżowej 
w Lesznie i długoletni pracownik Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Tekstylno - Odzieżowego 
w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

i współpracownicy
1120g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 grudnia 1971 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

K9715

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł członek naszego 
Cechu, śp.

JAN SIKORA 
lat 65, 

mistrz stolarski.

Cześć Jego pamięci!

tDnia 7 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, śp.

Dnia 7 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 93, śp.

SZCZEPAN WILIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Promienista 26a, 
Września. 1234g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. XII. 1971 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego — 
składa

WŁADYSŁAW
DORIA — DERNAŁOWICZ 

urodzony w Rohiniu 30. IV. 1890 r., b. porucz­
nik I Pułku Ułanów Krechowieckich, b. radca 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległo­
ści oraz wielu innymi odznaczeniami zagranicz­
nymi.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim w piątek, dnia 10 grudnia br. o godz. 12.30, 

o czym zawiadamiają
żona, siostra i rodzina

1160g

tW dniu 7 grudnia 1971 r. zmarła no krAf’-;' 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza siostra, 

szwagierka i ciocia

JANINA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1# bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Brat z żoną i rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 129a m. 18. 1149g

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

1213g tW dniu 7 grudnia 1971 r. zmarł w wieku lat
79, ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradzia­

dek

rDnia 5 grudnia 1971 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA SZYMKOWIAK
z domu MICHALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
w Chorzowie,

JAN NAMYŚLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu
piątek, dnia 10 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 4 grudnia 1971 r. zmarł nasz były pra­
cownik

W smutku pogrążona Poznań, Hetmańska 2a m. 1202g

RODZINA
ll«4g

ANTONI MAŁECKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, 
Powstańczym i

Prawy człowiek, 
Ojczyzny.

Wielkopolskim Krzyżem 
Złotym Krzyżem Zasługi.
oddany zawsze służbie dla

tW nieutulonym żalu pożegnaliśmy na zawsze 
w dniu 7 grudnia 1971 r. nasza ukochaną, 
najtroskliwszą mamę, babunię i teściową, śp.

+ W dniu 7 grudnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 80, nasza kochana 

mama, teściowa i babcia, śp.

MARIĘ GALLAS
z domu STYSZYNSKĄ

MARIA NEUMANN
z domu PALACZ

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 8 bm. na cmentarzu 

junikowskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Rada — Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów
Im. Dr. Franciszka Witaszka w Poznaniu

K9717
•E

Dnia 4 grudnia 1971 r. zmarł

ANTONI MAŁECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski,

były długoletni i ceniony pracownik gospodarki
komunalnej, dobry i serdeczny 

Cześć Jego pamięci! 
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Wojewódzkiego Zrzeszenia

kolega.

i pracownicy 
Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu
K9716

2

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł śp.

LUDWIK MEINHOLD
okręgowy mistrz kominiarski, długoletni 
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1971 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

K9718
Mi

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.50 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamiają
córki i syn

1228g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7. XII. 1971 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

MARIA JELINOWSKA
z domu LORKIEWICZ

Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Rocha 
w Krotoszynie na cmentarz odbędzie się w pią­
tek, dnia 10 bm. o godz. 11.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

RODZINA
1224g

tDnia 6 grudnia 1971 roku zmarła tragicznie.
przeżywszy lat 69, moja ukochana siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA WENCEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

siostra z mężem i rodziną

Poznań, Zagórze 5 m. 17. 1221 g

W smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 195 m.

piątek, dnia 10 bm. 
górczyńsklm.

3. H47g
E

tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarła po długich.
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa i najukochańsza, 
pełna poświęcenia i pracowitości żona, mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

ZOFIA TOKARSKA
z domu SŁOMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku po-grążeni
mąż, córki, syn, synowa, zięć i wnuk

Poznań, Grottgera 5 m. 8. 1114g

tW dniu 6 grudnia 1971 r. zmarła w 78 roku 
życia, nasza najdroższa żona, matka.

teściowa, 
cia, śp.

Pogrzeb

ciocia, szwagierka, babcia i

CECYLIA BRENCZ

siostra, 
prabab-

odbędzie się w piątek, dnia 10 bm.
o godz: 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Kościelna 4 m. 9. 1220g
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tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarł w szpitalu po­
wiatowym w Kłodzku

FLORIAN SZUŁCZYŃSKI 
odznaczony Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, 

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamiają pogrążone w smutku 
siostra, córka i siostrzenica 

Poznań, Dąbrowskiego 63 m. 7. HO^'

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 7 grudnia 
1971 r. zmarła po ciężkich cierpieniach nasza 

kochana ciocia, przeżywszy lat 77

MARIA FORMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA
Hibnera 33. 1169g

4- W dniu 6 grudnia 1971 r„ przeżywszy lat 47, 
I zmarł po krótkich, ciężkich cierpieniach, 
nasz ukochany syn

TADEUSZ ROBACZYK
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia • 11 bm. 
o godz. 12 w Warszawie z kaplicy cmentarza 
komunalnego na Powązkach.

Stroskani
RODZICE

Poznań, Dobra 18. 1170g

tDnia 6 grudnia 1971 roku zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy i naj­
ukochańszy mąż, tatuś, zięć, brat, szwagier, 

wujek i dziadek, przeżywszy lat 66

WŁADYSŁAW GROCHOLA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążona w głębokim żalu

żona z rodziną
Poznań, ul. Chełmońskiego 5 m. 24. U35g

tDnia 7 grudnia 1971 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św. w wieku 78 lat

STANISŁAW WASZAK
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 119 m. 7. 1150g
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GRUDZIEŃ

9
Czwartek

Leokadii

Słońce: 7.50—15.39

TEATRyt,
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.
yNOWY — Z' 19 »>K<>niec księgi

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu” (premiera).
MARCINEK — g. H i 17 „Bał­

wankowa bajka”.

KWA

GNIEZNO: „Wielkie wakacje”.
KOŚCIAN: „Arabeska”.
KORNIK: „Fraulein doktor”.
LESZNO: „Wielkie wakacje”.
NOWY TOMYŚL: „Komisarz Pe 

pe”.
OBORNIKI: „Fraulein doktor” i 

„Banda Asa Kier”.
ŚREM: „Obława” i „Przygody 

Żółtej walizeczki”.
ŚRODA: „Hrabina z Hongkon­

gu”.
SZAMOTUŁY: „Unkas — ostat­

ni Mohikanin” 1 „Jestem niewier­
nym mężem”.

WĄGROWIEC: „Jeśli dziś wto­
rek. to jesteśmy w Belgii”.

WRZEŚNIA: „Złoto Mackenny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.40 Melodie i piosen 
ki; 8.98 W naszym domu; 8.15 Me­
lodie na zamówienie; 8.22 Co sły­
chać w kraju i na świecie; 8.25 
Poranny relren; 8.30 Dzień dobry 
— zaczynamy; 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 9 Dla ki. III i IV 
(jęz. polski): „O babulce zielarce” 
— słuch.; 9.20 W różnych stylach; 
9.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 10.05 „W cichym Walimiu” 
— wspomnienie A. Źagrobelnego; 
10.25 Muzyka programowa w twór 
czości kompozytorów polskich; 
16.50 „Wizje i praktyka” — felie­
ton; 11 Dla kl. VI (historia) „Po­
wrót na Wawel” słuch.; 11.30 De­
dykujemy II zmianie — konc. roz 
rywkowy; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Z muzyczną wizytą w 
Moskwie i Leningradzie; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Na swojską nucę; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 „Zwy 
ciężcy” wiersze H. Gaworskiego; 
14.10 Jerzy Fryderyk Haendel: 
Koncert podwójny B-dur op. 27; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt j chłopców; 16.20 
Muzyka poważna; 16.30 Popołudnie 
ż młodością; 18.50 Muz. i Aktuain.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki — R. 
Poznakowski; 20.30 Polskie pieśni 
patriotyczne; 21 Gra pianistka — 
M. S osińska; 21.15 Sprawozd dźw. 
z obrad VI Zjazdu PZPR; 22 Utwo 
ry Zoltana Kodaly’a; 23.15 W stylu 
tijuana; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny z Rozgłośni PR w Po­
znaniu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 10, 12.05.
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce; 8.05 Muzyczny tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Młodziejowski; 
8.35 „Ludzie, wśród których źyje- 
my”; 9 A. Balsam gra utwory for 
tepianowe Filipa Emanuela Ba­
cha. Clementiego i Mendelssohna; 
9.35 „Nie ma marginesu”; 10.05 Na 
wrocławskiej pięciolinii; 10.25 
„Biały stątek” — fragm pow.; 
10.45 Konc. muz. rosyjskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Stare melodie — nowe rytmy; 13.40 
„Nim się książka ukaże” fragm. 
pow.; 14.05 Muzyka rozrywkowa 
„Od Sofii do Berlina”; 14.35 prze­
gląd czasopism regionalnych; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
symf.; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.10 H. Jabłoński „Freski”; 18.20 
Sprawozd. dźw. z obrad VI Zjaz­
du PZPR; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Reportaż z centralnego prze­
glądu chórów, zorganizowanego w 
ramach Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych; 20 Chwi­
la poezji — wiersz Gałczyńskiego; 
20.05 Konc. z nagrań K. Ancerla; 
26.45 Książki, które na was czeka­
ją; 21.15 „Opera w przekroju” 
„Fra Diavolo” Daniela Aubera; 
22.33 Zatańcz ze mną; 23.10 Hory­
zonty muzyki — Cykl poświęcony 
muzyce współczesnej i jej proble­
mom.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19.05 . 22, 23.45.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHi 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Znaczy 
kapitan” pow.: 9.10 Piosenkarska 
Wieża Babel; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 S. Prokofiew — 5 melodii op. 
35; lo Włoskie przyśpiewki ludo­
we; 10.15 N+T — czyli nowoczes­
ność i technika; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Szaleństwo Almayera” 
— pow.; 12.30 Za kierownicą; 13 
Na warszawsko-mazowieckie j an­
tenie; 15 Nie tylko o muzyce — 
opowiada J. Wiłkomirski; 15.10 Al 
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
szlachetne zdrowie — aud. S. Po- 
pcffa: 15.50 Z jazzowych nagrań 
Pr. III; 16.15 Tylko po rosyjsku; 
16.15 Nasz rok 71: 17 Zapiski zjaz­
dowe; 17.05 Qticdlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Znaczy kapitan” — 
ode. pow.; 17.40 Aktualności pol-
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By nas śnieg nie zasypał

^EŁKO POt^
CIEPLE POSIŁKI W POLU

OBORNIKI. Staraniem Rady Za­
kładowej PÓM, 1 bm. rozpoczęto 
wydawanie posiłków regeneracyj­
nych pracownikom, wykonującym 
roboty na wolnym powietrzu. Wy­
korzystuje się na ten cel pienią­
dze z funduszu socjalnego, (bop)

AKTYWNY SAMORZĄD

WRONKI. Nowo wybrany samo­
rząd szkolny w Liceum Ogólno­
kształcącym dla Pracujących 
aktywnie włączył się do prac spo­
łecznych na swoim terenie. Opra­
cowano program, przewidujący 
współdziałanie uczniów z dyrek­
cją, w zakresie porządku, dyscypli 
ny i wychowania. Planowane są 
również wykłady i prelekcje na te 
mat osiągnięć PRL i aktywnego 
działania młodego pokolenia w spo 
leczeńslwie socjalistycznym. Samo­
rząd szkolny przewiduje zakup 
sprzętu i środków dydaktycznych 
dla Liceum na ogólną kwotę 20.000 
złotych, (mip)

Wydaje się, że ażurowy pło­
tek nie uchroni dróg przed za 
sypaniem śniegu, widać to 
dopiero na przykładach: tam, 
gdzie płotki ustawione są 
wzdłuż trasy komunikacyjnej 
— droga jest przejezdna, tam, 
gdzie ich zabrakło — tworzą 
się zaspy śniegu. Meteorolo­
dzy straszą nas kolejnymi opa 
darni śniegu; nic dziwnego — 
kalendarzowa zima u progu, 
a już i listopad dał' się we 
znaki jej symptomami. Drogow 
cy przystąpili więc do ustawia 
nia płotków odśnieżnych. Nie­
stety, mamy ich jeszcze za ma 
ło. Tworzywo, z jakiego je się 
buduje — drewno — jest dro 
gle I deficytowe, a produk­
cja płotków z tworzyw sztucz 
nych nie może nabrać jesz­
cze właściwego rozmachu, (z)

Fot. — Urbaniak

Z Szamotuł

PUBLICZNE ROZPRAWY

OBORNIKI. Trwa akcja zapobie­
gania wykroczeniom, prowadzona 
przez Kolegium Karno-Administra­
cyjne. Jedną z jej form są publicz 
ne rozprawy, organizowane w śro 
dowisku obwinionego. Ostatnio od 
były się one w miejscowym oddzia 
le WSS „Społem" oraz w Obornic 
kich Fabrykach Mebli. Na pierw­
szej rozpatrywano wykroczenia 
chuligańskie (zakłócenie porządku
i spokoju w restauracji 
sprawców ukarano

„Wrzos"), 
wysokimi

grzywnami pieniężnymi. Podobnie 
surowe kary spotkały sprawców 
wykroczeń drogowych, które roz­
patrywano w OFM, (bop)

NAJPIĘKNIEJSZE OGRÓDKI

LESZNO. Komitet Blokowy nr 6 
w dzielnicy „Podwale" wraz z Ko­
jem Ligi Kobiet ogłosił ostatnio wy 
nikł współzawodnictwa na najpięk 
niejszy ogródek przydomowy, pro 
wadzonego w ramach konkursu 
„Piękno miast wielkopolskich — 
dziełem ich mieszkańców". Pierw 
sze dwa równorzędne miejsca przy 
znano Janinie Sławińskiej i Regi­
nie Szwarc z ulicy Karasia, dru­
gie — Pelagii Rozpendowskiej, a 
trzecie Antoniemu Królikowskie­
mu (również z ulicy Karasia). 
Właściciele wyróżnionych ogród­
ków otrzymali dyplomy uznania.

(r)

skiej piosenki; 18 Krasnoludki są 
na świecie; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Książka tygodnia; 19.15 Kom­
pozytor w oczach najbliższych — 
Ludomir Różycki; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Piosenki znad 
Wełtawy; 20.25 Deutsch im Funk 
— język niemiecki; 20.-10 Gdzie jest 
przebój?; 21.05 Kwadrans dla 
Leszka Długosza; 21.20 Tawerna 
pod solenizantem; 21.40 Oklaskiwa 
liśmy ich w Sopocie; 21.50 Balet
tygodnia 
sty ptak 
siaj na 
siedmiu

Igor Strawiński „Ogni
22 Fakty dnia

Zjeździe; 
wieczorów

22.13
— Dzi-

G wiazda
Mieczysław

Kosz; 22.20 Powieść w wyd. dźw. 
„Lalka” B. Prusa; 22.50 „Zaslużo-

Przygotowanie terenów pod
nowe domy - problemem nr I

Rozmiary budownictwa
mieszkaniowego mają być w 
roku 1975 o 40 proc, większe 
w porównaniu z końcowym 
rokiem ubiegłej 5-latki — 
1970. Przygotowanie zatem od­
powiednich zasobów terenów 
pod budownictwo jest zada­
niem nr 1 w programie in­
westycyjnym gospodarki ko­
munalnej na lata 1971 — 1975. 
Nakłady przewidziane na 
podstawową infrastrukturę 
miejską wzrastają — w myśl 
założeń planu na bieżące 5-le- 
cie ponad 2-krotnie w porów­
naniu z ubiegłą 5-latką. Na 
ten cel resort gospodarki ko-

skierowano na ten cel do­
datkowe środki w wysokości 
900 min zł.

Mimo preferowania inwe­
stycji związanych z uzbroje­
niem terenów pod bu­
downictwo, nadal należy się 
liczyć ze sporymi trudnościa­
mi w tej dziedzinie. Wpraw­
dzie w większości województw 
zabezpieczono w programach 
bieżącej 5-latki nakłady na 
uzbrojenie terenów zarówno 
dla bieżących potrzeb, jak i 
wyprzedzająco — pod budyn­
ki wznoszone w stanach suro­
wych w roku 1976, to jednak

nie wszędzie sytuacja jest za­
dowalająca.

Już obecnie wiadomo, źe bę­
dą kłopoty z uzyskaniem peł­
nej koordynacji planów bu­
downictwa mieszkaniowego z 
zadaniami w zakresie przygo­
towywania terenów.

Dlatego też ta dziedzina dzia 
łalności inwestycyjnej wyma­
gać będzie w najbliższych la­
tach szczególnej troski ze 
strony rad narodowych, a tak
że wykonawców specja-
listycznych przedsiębiorstw in 
żynieryjno - budowlanych.

munalnej rady narodowe
przeznaczają ponad 60 proc, 
swoich inwestycyjnych środ­
ków.

O takim układzie programu 
inwestycyjnego zadecydował 
nie tylko zwiększony program 
budownictwa na najbliższe la­
ta, lecz także wielkie potrze­
by w dziedzinie terenów 
uzbrojonych, narosłe z poprze 
dnich' okresów. O ich wiel­
kości świadczą następujące 
dane: o ile w roku 1975 wkra 
czaliśmy w 5-latkę z rezerwą 
terenów pozwalającą na zrea­
lizowanie programu bu­
downictwa miejskiego w ok. 
60 proc., to w r. 1970 rezerwa 
-ta obejmowała zaledwie 25 
proc. potrzeb na lata 
1971 — 1975.

Istniejące rezerwy terenów 
uzbrojonych zostały już w po­
ważnym stopniu wykorzysta­
ne, a realizowane inwestycje 
nie wyrównały ubytków —
choć w latach 1968 1970

Cena... spadku frekwencji
Prezydium MRN w Szamo­

tułach analizowało ostatnio 
działalność Muzeum Ziemi Sza 
motulskiej Ma ono dział ar­
cheologiczny. historyczny i et­
nograficzny i prowadzi działał 
ność związaną z poszukiwania 
mi eksponatów oraz gromadzę 
niem zbiorów, a także pra­
cą oświatowo-popularyzator- 
ską oraz naukowo-badawczą.

Nowością w pracy Muzeum 
w tym roku było prowadzenie 
badań wykopaliskowych na te 
renie przyległym do Baszty 
Halszki, podczas których na­
trafiono na fundamenty budo­
wli z początku XVI wieku, po 
chodzących z otoczenia zamku 
Górków. Badania te zwiększy­
ły znacznie liczbę zabytków 
wykopaliskowych Muzeum.

Kierownictwo 
rzeka ostatnio 
ną frekwencję 
jednego dnia w

Muzeum da­
na zmniejszo- 
gości. Mimo 
tygodniu, wol

nego od opłat; właśnie chyba 
te opłaty spowodowały zmniej 
szenie liczby wizyt. Mieszkań­
cy Szamotuł znają swoje Mu­
zeum zaś przyjezdni, nie tra­
fiają przecież zawsze na dzień 
„bezpłatny” i — zrażeni wyso-

film z serii „Niewiarygodne przy 
gody Marka Piegusa”; 17.40 — Ma 
gazyn ITP; 17.55 — „Rybacy dale­
kiej północy” — rep.; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — Śpiewa
Mieczysław Fogg; 
minamy. radzimy'
noc Dziennik

19.15 — „Przypo 
; 19.2# — Dobra
20.15 — „Gdzie

jest trzeci król” — fab. film pol-
ski;, 21.30 
cy”; 22 -

■ „120 lat i 11 miesię- 
,Pieśń jak róża czerwo

na” — program poetycko-muzycz­
ny; 22.45 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 23.15—o.2o — Politechni­
ka (powL)

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 
TV Kurs Rolniczy: „Użytkowanie

przeboje w nagraniach sakso- dojarek mechanicznych'
tonowych tria J. Ptaszyna Wró­
blewskiego; 23.05 Collegium musi
cum — 1 
dobranoc 
niewski;
ONZ

Preludia i fugi; 23.53 Na
śpiewa Aleksander Sa-
24 Wiadomości Radia

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30, 22

TELEWIZJA
CZWARTEK PROGRAM

8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le: „Metodyka rozwiązywania za­
dań” II; 9—9.30 — Historia kl. 
VII; „Państwo bez stosów”; 
10.55—11.25 — Język polski (kl. III 
licealna): „Włodzimierz Majakow­
ski”; 11.55—12.25 — Język polski 
(kl. VII—VIII): „Radio”; 13.50— 
11.20 — Mechanizacja Rolnictwa: 
„Charakterystyka środków trans­
portowych w rolnictwie”; 14.35— 
15.05 — Mechanizacja Rolnictwa — 
cz. U; 15.20—16.30 — Politechnika 
TV — Chemia: „Statyka i kine­
tyka reakcji” — „Podstawy ter­
modynamiki”; IG.30 — Dziennik; 
16.10 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie

„Struktura kryształu” — film fab. 
prod. polskiej; 9.55—10.30 — Dla 
szkól — Język polski (kl II lic.) — 
St. Wyspiański: „Noc listopado­
wa”; 16.55—11.25 — Dla szkół — 
Fizyka (kl. VII): „Grawitacja i lo 
ty kosmiczne”; 11.55—12.20 — Dla 
szkół — Wychowanie obywatel­
skie: „Gospodarność na co dzień”; 
12.45—13.15 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne (kl. II i III 
lic.): „Pielęgnowanie rannych w 
warunkach improwizowanych”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Ciągłość "funkcji” 
— cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Pan Półka i spól
ka”: 
film 
dwa 
17.35 
TV;

,,O krasnalach i krecie” — 
prod. polskiej — „O tym jak 
niedźwiadki gotowały kaszę”:

,Czuwanie” reportaż
17.50 — „Spełnione przyrze-

czenie” — wieś Nekla — program 
red. wiejskiej; 18.15 — Kronika i 
aktualności; 18.35 — „Kraj” — ty­
godnik społeczno-polityczny: 19.2^ 
— Dobranoc i Dziennik; 20.15 — 
Spewa Irena Santor; 20.45 — 
„Struktura kryształu” — film fah. 
prod. polskiej; 22 — Z cyklu: ..Mu 
zyka z sal zamkowych” — „W?- 
wel”; 22.35 — Dziennik; 22.55—24.0C 
— Politechnika TV (powt).

Szkoła czy ferma drobiu?

kością opłat za wstęp (4 zł od 
osoby) rezygnują ze zwiedze­
nia tej placówki, (mr)

Z Obornik
Dla wygody 
abonentów

Wysłużyła się już sieć tele­
foniczna w Obornikach, którą 
zainstalowano przed przeszło 
dwudziestu . laty.. Coraz 
częściej więc w ostatnim cza­
sie słyszało się narzekania 
abonentów na złą słyszalność 
rozmów oraz częste kłopoty z
połączeniem. Postanowiono
więc przeprowadzić kapitalny 
remont całej sieci telefonicz­
nej, a zadanie to powierzono 
załodze obornickiego Nadzoru 
Telekomunikacyjnego. Wyko­
nuje ona obecnie żmudne pra 
ce przy wymianie kabla oraz 
budowie kanalizacji kablowej. 
Pozwoli to zlikwidować zda­
rzające się przerwy w połączę 
niach oraz rozbudować miej­
scową centralę telefoniczną o 
80 numerów.

Pracownicy Nadzoru i Urzę­
du Rejonowego wykonali 
część robót remontowych, war 
tości ponad 6 tys. zł, w czynie 
społecznym, (bop)

Rolnik Gnieźnieńskiego.
Obowiązkowemu ubezpieczeniu 
podlega bydło i konie w wieku
od jednego roku wzwyż. 
Rady Ministrów z dnia

(Rozp.
19

1963 r.) (2884)
W. M. z Nowego Tomyśla. 

Rozkład jazdy autobusów jest 
wyczerpany. (2924).

Bądźmy ostrożni

VII

już

Po wojnie podniesiono sto­
pień organizacyjny Szkoły Pod 
stawowej w Robakowie (pcw. 
Brem) z cztero do ośmiokla­
sowej. Stary budynek o jed­
nym pomieszczeniu stał się 
wtedy niewystarczający, dla­
tego też zaadaptowano na po­
trzeby szkoły pałac, który — 
jak dotąd — zastępczo tylko 
spełnia swoją funkcję. Przy­
legły do budynku park mógłby 
dawać dzieciom możność ko­
rzystania ze świeżego, czyste­
go powietrza podczas przerw i 
lepsze niż w innych szkołach 
warunki rekreacyjne.

Niestety... obok szkoły bu­
dynki gospodarcze przeznaczo 
ne zostały przez spółdzielnię 
produkcyjną na dużą hodowlę 
kur i kaczek. Hodowla ta daje 
zapewne gospodarce narodo­
wej znaczne korzyści, łagodząc 
występujące okresowo niedobo 
ry mięsa. Trudno jednak uwa 
żać, że sytuacja ta jest ko­
rzystna dla szkoły. Warunki, 
w jakich przez cały rok prze- 
bjwa 200 dzieci, nie są chyba 
zgodne z zasadami higienicz­
no-sanitarnymi. W parku roz­
nosi się bowiem silny odór, wy 
wlewany wentylatorami z 
wnętrza pomieszczeń fermy — 
w stronę szkoły, a nie ujęte ka 
nalizacją ścieki tworzą cuch­
nące błoto.

Interwencje kierownika 
szkoły do władz zwierzchnich 
i Spółdzielni oraz Powiatowej 
Stacji San.-Epid. nie dają żad 
nych rezultatów. Komisje 
przyjeżdżają , podziwiają za­
pewne rozmach hodowli i od­
jeżdżają. Spółdzielcy natomiast 
radzi by się pozbyć szkoły, po 
nieważ mają zamiar w przy­
szłości rozbudować fermę. Kie 
równikowi zabrakło już ener-

gii do dalszej interwencji i 
wiary w jej skuteczność. Może 
zatem nadszedł już czas, by 
sprawę tę rozstrzygnęły miej­
scowe władze? (sn)

Oddział SBP
powstał w Śremie

W Śremie powołano ostatnio po­
wiatowy Oddział Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich. Na zebra­
niu z tej okazji w tolju dyskusji 
mówiono o konieczności popra­
wienia bazy lokalowej wielu bi­
bliotek publicznych, szkolnych i 
zakładowych, o nawiązaniu lepszej 
współpracy wszystkich bibliotek w
zakresie wypożyczeń, organizowa­
nia wspólnych imprez oświato­
wych itp. Postulowano również
przeznaczenie pewnych środków 
SFBSil na wyposażenie bibliotek 
w lepszy sprzęt oraz pomoce audio 
wizualne.

Przewodniczącym Zarządu Od-
działu 
Karol 
PiMBP

Powiatowego SBP został
Gostomski, kierownik 

w Śremie, (sf)

Prztyczek

Lesznu przybywa 
mieszkań

Ostatnie lata przyniosły Lesz 
nu pewną poprawę w sytuacji 
mieszkaniowej. Oddano tu do 
użytku 1.165 nowych mieszkań, 
w tym około 50 procent spół­
dzielczych. Liczba ta jest 
jeszcze niewystarczająca, bo- 
wiem wysuwane postulaty w 
tym zakresie na bieżącą 5- 
latkę, w oparciu o konkretne 
potrzeby, obejmują łącznie 
2.620 mieszkań, z tego 1.500 
spółdzielczych, 600 resortowych 
i 520 z budownictwa rad na­
rodowych. Aktualnie jednak 
istnieje możliwość wybudowa­
nia tylko 1.490 mieszkań.

W tej sytuacji władze admi 
nistracyjne Leszna podejmo­
wać będą kroki w kierunku 
dalszego rozwoju budownictwa 
indywidualnego, w oparciu o 
zwiększoną pomoc kredytową

Okrężną drogą.,.
Wiele pism, telefonów i in­

terwencji było juz w tej spra­
wie, ale jak dotychczas po- 
zostają one bez echa. Chodzi 
o to, że decyzją poznańskiej 
DOKP zlikwidowany został 
przystanek pociągu osobowe­
go. wyjeżdżającego z Piły o 
godz. 21,35 do Poznania na 
stacji Rożnowo (5 km od Obór 
nik). Umotywowano to tym, 
źe o tej porze zbyt mato pa­
sażerów tam wsiada i wysia­
da.

Zapomniano jednak, źe spo 
ra grupa mieszkańców tej 
wioski pracuje w rogozińskiej 
„Rofamie”. Wracając z nocnej 
zmiany muszą oni jechać naj­
pierw do Obornik, po czym 
przesiadać się na pociąg zmie­
rzający w odwrotnym kierun­
ku, który w Rożnowie staje. 
Codziennie kilkanaście osób 
niepotrzebnie traci pieniądze 
i czas. Pominięto też postula­
ty w tej sprawie Zakładu Wy­
chowawczego w Rożnowie, 
odwiedzanego często przez ro­
dziców przebywających tam 
chłopców. Miejmy nadzieję, 
że DOKP zmieni swoją nieży­
ciową decyzję, (bop)

syjna
państwa, (r)

Coraz więcej pożarów mieszkań

O ...Mieszkańcy wsi Trzesk p-ta 
Kleszczewo (pow. Środa) wskutek 
częstych awarii transformatora 
pozbawieni są światła. Pogotowie 
awarię usuwa często dop^rp po 
trzech lub czterech dniach. * Czy 
nie da się skutecznie usunąć jej 
raz na zawsze?
• ...Kiedy w Słupcy powstanie 

nowa księgarnia? — pytają miesz 
kańcy, którzy widzą, że modernie 
zuje się wiele sklepów ale... nie 
księgarnie. Czyżby dlatego, że jej 
zwierzchnicy są aż w Poznaniu?Im bliżej zimy, tym bardziej 

zmienia się statystyka pożaro­
wa. Coraz mniej bowiem pali 
się na wsi, coraz więcej w mia 
Stach. Roczne statystyki wyka­
zują, że około 80 proc, z ogól­
nej liczby pożarów w naszym 
województwie przypada na 
wieś, natomiast w listopadzie 
z 70 powstałych pożarów — po 
Iowa miała miejsce poza rol­
nictwem.

Niepokojące to zjawisko, że 
coraz częściej palą się mieszka 
nia. Jest to przede wszystkim 
wynikiem wadliwych urządzeń 
ogrzewczo-kominowych, wad

lub niewłaściwej eksploatacji 
urządzeń elektrycznych- Dru­
gie miejsce wśród przyczyn 
powstawania pożarów zajmuje 
nieostrożność ludzka. Niezabez 
pieczone piecyki węglowe, lek­
ceważenie przepisów ostrożnoś 
ci przy spawaniu spowodowały 
w ub. miesiącu znaczne straty.

W sumie listopad przyniósł 
straty w wysokości 1 720 tys. 
złotych. Najwięcej paliło się w 
powiatach kaliskim, kolskim i 
poznańskim; w ogóle nie zda­
rzyły się takie wypadki w 
czarnkowskim. obornickim, słu 
peckim i wolśztyńskim. (zd)

..Zakład Energetyczny Po-

Wsi kierunku

że lampy 
do Polskiej

znań-Teren informuje, 
uliczne przy drodze

wsi Przybory
(pow. Gniezno) świeca się.

■ ...PKP w Gorzowie Wlkp. za­
powiada, że zlikwidowano hodo­
wlę kur w pomieszczeniach piw- 
ni^nych Rejonowej Przychodni 
Lekarskiej PKp w Trzciance.

■ ...Rejon Eksploatacji Dró^ 
Publicznych w Nowym Tomyślu 
ustawił brakujący drogowskaz z 
nazwą wsi Kumwo, przy drodze 
Opalenica—Grodzisk,


